
Wojna na Dalekim Wschodzie
Krwawe walki chińczyków z armją sowiecką.

KRWAWA BITWA.
Londyn. 20-s. iaw.) w odległo- 

| i.1 100 kim. na północ ód stacji Ma- 
^zUrja doszło do krwawej bitwy mię- 

armją czerwoną a wojskami chiń 
i oddziałami białogwardyj- 

^ojska chińskie cofnęły się.
► |_ rzy przeprawie wojsk chińskich 
h3(.‘z rzekę Argun wielu żołnierzy 
,x*«osł<) śmierć w nutach rzeki.

Również donoszą o starciu oddziału 
a*°gwardyjskiego z armją czerwo- 

Y pobliżu Błagowieszezeńska. 
ni • z dotychczasowych do-
1 '*ięń największą aktywność wy- 
J^ują oddziały chińskie i sowieckie 
(ii °dcinku granicznym, prosto.pa- . 
jjYii do linji kolei wschód nio-ch i ń- 

Na tym odcinku należy też o- ‘ 
*kiwać decydujących starć.

20-8. Rząd sowiecki wy , 
centralnego rządu 

j. Mciego w Nankinie w sprawie li- 
3^ych wypadków przekroczenia gra 
,/Y przez oddziały chińskie i biało- 
^lyjdcie. ) 
uaz<ld sowiecki domaga się zaprze- 
^h,a kroków zaczepnych, przy- 
J6*1* nota zawiera długi spis iniej- 
ą^pści, w których wojska chińskie 
(jjpoczęły akcję zaczepną, przekra- 
ję J*łe granicę. Nota sowiecka atuku- 

chiński za dopuszczenie do 
(L^mnia na terenie Mandżurji od- , 

“••łów białogwardyjakich.

święty oskarżają chiny. 
,l?f.OSKWA, 20-S. (PAT.) Według 
do 7 Charblna. generał Liang.
j/*°dca garnizonu mandżurskiego o 
nola.^<zył. żc władze chińskie posta- 
w ^dy nie ograniczać się do areszto- 

i wydalania obywateli sowiec­
ki. lecz podjąć bardziej zdecydo- 
y1* i surowe zarządzenia.

n O1'ganizoweny obóz koncentracyj­
ni . obywateli sowieckich okazał 
<’■ oiewystarczającym, to też otwar-
I noWv w starym Churbinie,
n zapełnił się szybko aresztowa­
li obywatelami sowieckimi

r.,* rf®ztując obywateli sowieckich 
.v^ostuwiciele władz chińskich zme 

A i maltretują. Konsul nie- 
®cki Stobbe odniósł jaiknajgorsze 

ep^.^ie z odwiedzin w obozie kon- 
Ijj.11 Fucyjnym. Konsul opowiada, że 
./bywający w obozie są nędznie 
bj Z,lani i. źle odżywiani. WieJe ko- 
r• znajdujących się w obozie, cho-II je.

Belgijski minister
ZACHWYCONY P. W. K.

Warszawa. 20.S <aw). Belgijski 
.ter przemysłu i pracy Heymann 

u,. Ie<*2‘ł dziś ’ warsztaty produkcji 
ły.^^Ysłowcj. O godz. 22 p. minister 

(*° Katowic. W podróży’ to- 
mu radca ministerstwa prze 

Pr? j * handlu p. Piasecki. P. minister 
ed wyjazdem wyraził zachwyt nad 

f>śu,S2echną Wystawą Krajową oraz 
lę ‘adczył, iż szereg konferencyj, któ 
M hrz-cprowadził z wybitnymi osobi- 
Su M/uni, wpłynie na ożywienie sto- 
l*o?V W handlowych między Belgją a 
I»gm szczególnie w dziedzinie eks- 
q drzewa i zboża z Polski. P. min. 

.Jhjann przewiduje przypływ kapi- 
'ik0? belgijskich dla polskiego prze- 

włókienniczego i metalurgiczne

100 TYSIĘCY WOJSK CHIŃSKICH.
LONDYN, 20-8. Wobec wiadomości 

o posuwaniu się ofensywy wojsk so­
wieckich, rząd nankiński postanowi! 
nie ograniczać liczby wojsk wysła­
nych nad granicę mandżurską do 60 
tysięcy. Zarządzono koncentrację 
dalszych 40 tysięcy, które każdej 
chwili mają być gotowe do wymar­
szu nad granicę. Najbliższym celem

operacyj chińskich ma być kontratak 
dla wyparcia wojsk sowieckich z te­
rytorium mandżurskiego.

Sowiety, chcąc usprawiedliwić 
6wój napad na Chiny, rozgłaszają, 
że władze chińskie aresztują i osa­
dzają w obozach koncentracyjnych 
tysiące obywateli sowieckich, którzy 
są skazani na skrajną nędżę.

Co mówi mjr. Kubala
o locie „Polonji” do Ameryki,

W ARSZAWA, 20.8 (AW). Major Ku 
bała, towarzysz śp. majora Idzikow­
skiego, zameldował się dziś u szefa de 
parlamentu lotnictwa pik. Rayskiego.

Raport mjr. Kubali u szefa departa 
mentu lotnictwa trwał przeszło 2 go­
dziny.

Płk. Rayski polecił sporządzenie ra 
portu na piśmie, celem złożenia gor p. 
ministrowi spraw wojskowych.

Mjr. Kubala uda się narazie do je­
dnego z polskich uzdrowisk na dłuż­
szy urlop wypoczynkowy, poczem wró 
ci na jeuno z wybitnych stanowisk w 
lotnictwie wojskowem.

WARSZAWA, 20.8 (AW). Kapitan 
Kowalczyk, który zmuszony był za­
niechać lotu transoceanicznego na sa­
molocie „Polonia", przybył dziś rano 
do Warszawy. Kpt. Kowalczyk udaje

865.000 zł. za dywan Sobieskiego
zaaresztowało Ministerstwo skarbu.

WARSZAWA, 20-8. (Tel. wł.) W 
dniu wczorajszym pełnomocnik hr. 
Branickiego otrzymał w wojewódz­
twie talon na 865.000 zł. do ka6y skar 
bowej zn dywan Sobieskiego.

Gdy pełnomocnik zgłosił się do ka­
sy, oświadczono mu tam, 

że gotówki nie otrzyma.
Na zapytanie dlaczego, otrzymał 

odpowiedź,
że na ię sumę został nałożony areszt 

za zaległe podatki.
Za interpelowany w tej sprawie dy 

Olbrzymi uW HulanszlBiD.
W forcie znajdowała się kompan ja żołnierzy.

BERLIN, 20-8. (PAT.) Biuro Wol­
ffa donosi z Budapesztu, źe nadeszła 
tam wiadomość z Bukaresztu o ol­
brzymim wybuchu amunicji, który 
miał nastąpić w pobliżu Bukaresztu 
o godz. 9 wieczorem. Wśród publicz­
ności zapanowała panika, ponieważ 
wkrótce okazało się, że fort Tomne- 
sa, położony o 6 kim. od Bukaresztu 
wyleciał w powietrze. W forcie tym 
znajdował się skład amunicji, nie na­
dającej się do użytku i przeznaczo­
nej do zniszczenia. W nocy fort miał 
stworzyć jedno morze płomieni. L&- 
alannowane wojsko nie mogło przy­
być do fortu wobec możliwości po­
nownych eksplozyj. Zachodzi obawa, 
że cała załoga fortu i robotnicy zgi- 
n<BERLIN, 20-S. (PAT.) Biuro Wo!- 
ffa donosi z Bukaresztu, że dalsze in­
formacje o eksplozji w forcie Tom- 
nesti stwierdzają, że wybuch był sły­
szany niemal w całym Bukareszcie. 
Krwawą łunę widziano w odległo­
ści kilkunastu kim. Strefa eksplozji

się do Poznania na kilka dni, a nastę­
pnie powróci do Warszawy. Korzysta 
on w dalszym ciągu z urlopu.

Ogólnie przypuszczają, iż lot „Po­
lonii" nie dojdzie do skutku, szczegół 
nie po wywiadzie mjr. Kubali, udzie­
lonym jednemu z dzienników warsza­
wskich.

„W locie tym nie wziąłbym udziału 
przedewszystkiem dlatego, że płato- 
wiec „Polonia", a ściślej mówiąc jego 
silniki nie nadają się do tak długiej 
drogi. Są one bowiem typu używane­
go przed 5 laty i — rzecz prosta — nie 
wytrzymałyby, jak to powszechnie 
jest znane z praktyki lotniczej, nawet 
t/ołowy wyznaczonej trasy. Stwier­
dził to osobiście w czasie swego poby­
tu w Med jola nie por. Kalina".

rektor departamentu podatków i o- 
plat Min. skarbu p. Koszko odpowie­
dział, iż istotnie na sumę tę jest na­
łożony areszt.

Jak się dowiadujemy dalej, w u- 
mowie z p. Yahram Iżbiriam, przed­
stawicielem miljonera Calands S. 
Gulbetnkiona, zawartej u rejenta Ja- 
monta jest punkt, że o ile tranzak- 
cja ze sprzedażą dywanu nie dojdzie 
do skutku, to hr. Branicki zapłaci 
przedstawicielowi tytułem odszkodo­
wania 10 proc, umownej sumy, czyli 
2000 funtów szferlingów.

przezzostała natychmiast zamknięta prze? 
kordon wojska. W czasie wybuchu 
nu forcie znajdowała się kompnja 
żołnierzy, złożona z 90 ludzi, z kapi­
tanem i dwoma innymi oficerami na 
czele. Dotychczas nie można było 
stwierdzić, ilu ludzi zginęło. Szkody 
wynoszą kilkanaście milj. lei.

Pogłoska o tem, jakoby powodem 
eksplozji był zamach zbrodniczy, do­
tychczas wydaje się bezpodstawna. 
Pożar i dalsze mniejsze eksplozje 
trwały w ciągu dzisiejszego rana w 
dalszym ciągu.

Lot Szwajcarów
DO AMERYKI.

NOWY JORK, 20.8 (Pat). „Western 
Union“ donosi drogą kablową, źe wczo 
raj o godz. 18 według czasu Grcen- 
wich widziano szwajcarskiego lotnika 
przelatującego nad azorską wyspą 
Terceira

WYCIĘCI W PIES.
NOWY. JORK. 20-8. Oddziały chiń 

skie nawiązują kontakt z nieprzyja­
cielem. W wielu punktach doszło do 
ostrych starć.

Szczególnie krwawe walki toczyły 
się o miejscowość Czung-Ning-Sien, 
która kilkakrotnie przechodziła z 
rąk do rąk.

W końcu jednak udało się oddzia­
łom chińskim utrzymać przy tej po­
zycji, przyczem według urzędowego 
komunikatu chińskiego, oddział ka­
walerii sowieckiej, liczący kilkuset 
żołnierzy, został wycięty w pień.

OSTRZELIWANY STATEK.
MOSKWA, 20-8. Z Błagowicszczeń 

ska donoszą, że wojsku chińskie i bia 
łogwardyjskie strzelały do monitora 
sowieckiego, płynącego Amurem w 
odległości 150 kim. na północny 
wschód od Błagowieszezeńska.

W tym samym okręgu i w okręgu 
jeziora Hanka oraz 6tacji Pogranicz­
na wojska chińskie strzelają stale do 
oddziałów sowieckich oraz spokoj­
nej ludności.

Wszelkie próby ze strony chińskiej 
przenikania na terytorium sowiec­
kie napotykają na zdecydowany opór 
oddziałów armji czerwonej. (PA.T.)

Premjer Switalski
U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

WARSZAWA, 20.8 (Tel. wł.) W dn. 
dzisiejszym wyjechał premjer dr. Świ 
tulski w towarzystwie sekretarza swe­
go kapitana Kurzeckiego do Druskie- 
nik, w celu poinformowania marszał­
ka Piłsudskiego co do szeregu spraw 
państwowych. Dopiero po powrocie 
premjera Świtalskiego zostanie zwoła 
ne posiedzenie Rady ministrów i korni 
tetu ekonomicznego.

Okropna nędza
W PÓŁNOCNYCH POWIATACH 

LITWY.
KOWNO, 20.8 (AW). Opozycyjny 

„Darbo Balsas" w ostatnim numerze 
maluje okropną nędzę, jaka panuje 
w północnych powiatach Litwy.

Brak pracy i chleba.
Właściciele nawet 50ha ziemi udają 

się do Łotwy w poszukiwaniu zarob­
ków, aby móc wyżywić siebie i rodzi 
nę. Większość rolników spożywa zbo­
że wydane w bardzo skąpej ilości 
przez rząd do siewu i pola obecnie po 
zostają niezasiane.

Ostatnio rząd przystąpi! do wyda­
wania krótkoterminowych pożyczek, 
lecz pobiera za to 70 proc.

Coraz częstsze są w ypadki kradzie­
ży i grabieży.

Wśród ludności panuje przygnębię 
nie, gdyż nikt znikąd nie spodziewa 
się pomocy. Jak podaje „Lietucos Zi- 
nios" w r. b. od kwietnia do lipca na 
Litwie zanotowano 11 bankructw a 4 
firmy popadły w krytyczną sytuację. 
Zaległości upadłych firm sięgają 1.750 
tysięcy litów. W Kownie zbankruto­
wały tylko 4 firmy, na prowincji 7, a 
popadły w stan krytyczny 4.

Epidemja szkarlatyny
W MOSKWIE.

MOSKWA, 20.8 „Wieczerniaja Mo­
skwa" podaje, iż w Moskwie szerzy
się epidemja szkarlatyny.

Liczba chorych w szpitalach osią,
gnela 1160 O6ob.

23-ATA POCZTOWA uiszczona ryczałtem.

i Kurjer Zachodni
' \ i01/D fl Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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PRZEGLĄD PRASY.
Charakterystyczny okrzyk.
„Polonja**  przytacza charakterysty­

czny wypadek, który miał miejsce 
podczas uroczystego obchodu 10-roczni 
cy 1 powstania śląskiego, w czasie de­
filady pochodu przed Prezydentem 
Rzeczypospolitej:

Oto w drugiej połowie pochodu, gdy 
pewna, dość liczna zresztą grunta lu­
dności cywilnej przechodziła w defila­
dzie przed namiotem, w którym zasia­
da! Prezydent Państwa w otoczeniu do 
atojników. duchowieństwa; władz woj 
ek owych i świeckich, idący na czele 
grupy jakiś obywatel, poważniejszy 
wiekiem. potrząsając kapeluszem, 
zwróciwszy uśmiechniętą twarz w etro 
nę Pana Prezydenta, głośno wykrzy­
kną!:

— Niech żyjc Korfanty, Panie Pre­
zydencie!

Wrażenie tego okrzyku pod namio­
tem było bardzo różnorodne. Na twa­
rzach dostojników, przybyłych na u- 
roczystość z poza śląska i na nieli­
cznych twarzach niektórych dygnita­
rzy miejscowych zakwitł uśmiech, wię 
Iłszość jednak miejscowych lumina­
rzy skonfundowała się niezmiernie.

Czy szczery i gorący okrzyk bezi­
miennego obywatela śląekiego został 
zrozumiany?

Bunt polityczny
Konserwatywny „Dzień Polski**,  po 

pierający mocno rząd, poruszył w spo 
sób poważny i rzeczowy wytworzoną 
obecnie sytuację polityczną na G. Ślą­
sku. Stwierdzając, że nie było celo- 
wem i politycznem posunięcie wojewo 
dy Grażyńskiego zakazującego urzą­
dzenie pochodu w tym dniu przez 
zwolenników Korfantego, tak kończy 
swoje wywody:

„Wydaje się nam, że sprawy na Ślą­
sku Górnym zaszły tak daleko, że szyb 
ki w nie wgląd władz centralnych sta­
je się konieczny. Śląsk Górny, jedna 
z najcenniejszych dzielnic Polski, wy 
ma gająca wyjątkowej zręczności i ta­
ktu w administrowaniu, nie może być 
nadal terenem dla eksperymentów, w 
których głębszego sensu nie można się 
dopatrzyć, a których szkodliwość jest 
aż nadto widoczna. Ujmowanie zaga­
dnienia Górnego Śląska niemal wyłą­
cznie pod kątem zwalczania wpływów 
Korfantego, musi razić swą prymity- 
wnością, tem więcej, że nie odnosi to 
zamierzonego celu. Nawet powierzcho 
wny obserwator życia na Górnym Ślą­
sku przyzna, żc wpływy te zamiast się 
zmniejszać zwiększają się stale.

Ale nie o to nam chodzi. Idzie nam 
o Śląsk, o spokój i bezpieczeństwo tej 
dzielnicy. Pragnęlibyśmy widzieć na 
Śląsku taką politykę, któraby to, a nie 
co innego,, miała na celu. Tej polityki 
dotąd nie widzimy, a ta. która jest o- 
becnie stosowana, winna być poddana 
zasadniczej rewizji i to jak najprę­
dzej".

PROSIMY
P. T. ZAKŁADY PRRZEMYŁOWE i FIRMY,

które dla właąpej potrzeby zechcą zakupić 
większą ilość numerów nadzwyczajnego wy­
dania „Kurjera Zachodniego”, poświęconego 
Izbie Przemysłowo-Handlowej w Sosnowcu 
Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu

o zamówienia
najdalej do czwartku 22 b.m. o godz. 12 w południe

Niemcy ćwiczą się
W WOJ NU, PRZECIW POLSCE.
BERLIN, 20-8. Główne zadanie ta­

ktyczne odbywających się od tygo­
dnia tegorocznych manewrów Reichs 
wehry polega na forsowaniu Łaby 
między Magdeburgiem a Deseau.

Wczoraj sytuacja wojenna ćwiczą­
cych sil zbrojnych była następująca; 
Straż przednia armji niebieskiej (poi 
skiej), posuwającej się z północnego 
wschodu, dotarła do Łaby powyżej 
miejscowości Schóncbeck, zmuszając 
słabe oddziały wywiadowcze armji 
czerwonej (niemieckiej) do wycofa­
nia się na przeciwległy brzeg rzeki.

Po nieuadłej próbie wroga prze­
prawy przez rzekę wywiązała się 
walka z udziałem karabinów maszy­
nowych, artylerji i eskadr lotniczych 
niebieskich.*  Z nastaniem zmroku 
wróg podjął gwałtowne próby sfor­
sowania rzeki.

O znaczeniu przypisywałem tym 
grom wojennym przez dowództwo 
Reich6wehry świadczy udział w ma- 
new: ich szefa niemieckich sił zbroj­
nych generała łfeye

w naszej Administracji w Sosnowcu, ul. Dę­
blińska 1, telefon 73, gdyż

NIE GWARANTUJEMY

za wykonanie później nadesłanych nam zle­
ceń ogłoszeniowych

OSTATNI DZIEŃ
nadsyłania ogłoszeń do nadzwyczajnego nu­
meru upływa w piątek 23 b.m., o godzinie 
1 popołudniu. P. T. Zakłady i Firmy, które 
nadeślą ogłoszenia, poczynając od dnia 
dzisiejszego, prosimy prosimy o nadsyłanie 
tylko już sporządzonych klisz a nie fotogra- 
fji, gdyż brak czasu nie pozwoliłby nam na 
sporządzenie klisz.

Wydawn. „Kuriera Zachodniego”

Delegacja niemiecka w Hadze
EWAKUACJA NADRENJI.

HAGA, 20-8. Sensacją wczorajsze­
go popołudnia była niesłychana 
wstrzemięźliwość premjera francu­
skiego Brianda, wobec ciągłych prób 
Stresemanna wymuszenia na delega­
cji francuskiej konkretnego ośw iad­
czenia w sprawie opróżnienia Nad­
renji. Wszelkie próby niemieckie u- 
zyskania w tym kierunku informacji 
od Francuzów spełzły na nk-zem.

Briand w dniu wczorajszym ani w

Wspaniały szkielet tura 
wykopano pod Warszawą.

WARSZAWA, 20-8. (Tel. wł.) Ro­
botnicy, pracujący przy kopaniu tor­
fu na polach gułkowskich w pobliżu 
wsi Cielądz, gminy Regnów, w po­
wiecie Rawa Mazowiecka, natrafili 
na niezwykły okaz archeologiczny 
tura.

Początkowo wykopano łeb z wiel- 
kiemi rogami. Robotnicy nie zdając 
6obie sprawy z wartości wykopaliska 
odrąbali dolną część czaszki tak, że 
zostały rogi i górna część głowy.

Przy dalszem poszukiwaniu odna­
leziono jeszcze cały szkielet tura, o- 
prócz tylnej i przedniej nogi i ogona.

Okazem tym zainteresował się tam 
tejszy proboszcz, k6. Romuald Dzie- 
giński, Który dał robotnikom 100 zł. 
i zabrał cenny okaz do siebie na ple-

domaga się kontynuowania konferencji.
rozmowach prywatnych, ani na kon­
ferencji, która odbyła się w Grand 
Hotelu między delegatami Francji, 
Anglji, Belgji i Niemiec, nie wymie­
nił terminu, w którym wojska fran­
cuskie miałyby opuścić Nadrenję.

Przeważa przekonanie, że Briand 
ne oświadczy się w tym względzie za 
nim całokształt zagadnienia finanso­
wego i likwidacyjnego nie będzie za­
łatwiony.

Konferencja między delegatami 5 

banję.
Znaleziony okaz tura nosi łacińską 

nazwę naukową Dos primigenius. 
Jest to zwierzę kopalne, przodek dzi­
siejszego wołu.

W Europie tury wymarły już w 
odległych czasach. Najdłużej prze­
chowały się w Polsce, dzięki ochro­
nie zarządzonej przez królów ; *— 
skich. Ostatnie tury wyginęły " 1? 
wieku i odtąd niema po nich śladu.

Niezwykłem tem odkryciem zain­
teresował 6ię Instytut archeologicz­
ny, który za pośrednictwem państwo 
wej rady ochrony przyrody przed- 
sięweźmie wszelkie kroki, celem po­
zyskania cennego okazu dla Insty­
tutu. 

mocarstw trwała wczoraj od go^? 
16 do 17, nie doprowadzając do ża<J' 
nych konkretnych rezultatów. Ob’?' 
wiono tylko pewne techniczne i ’4' 
nansowe szczegóły, łączące się z k*  
stją Nadrenji.

PARYŻ, 20-8. (PAT.) „Echo de P8. 
ris“ podaje w doniesieniach z Ha#! 
źe Briand oświadczył Stresemanno'vl 
ii nie jest przygotowany do podj?' 
cia dyskusji na temat zagłębia Sa**'  
ry. Premjer zaznaczył, że gotów j?8. 
zgodzić się na ewakuację drugi?! 
strefy z końcem grudnia, zażądał Je‘ 
dnak odłożenia nu dość długi czas C*  
wakuacji trzeciej strefy.

DEMARCHE NIEMIECKA.
BERLIN, 20-8. (PAT.) Biuro Wol­

ffa donosi z Hagi, że delegacja n’r 
miecka wystosowała dzisiaj na 
prezesa konferencji Jaspara pi* ’**0 
do delegacyj pozostałych 5 mocarsj*  
zapraszających, w którem zwróć* ’8 
się o zwołanie plenarnego posiedze­
nia upełnomocnionych delegatów ” 
mocarstw zapraszających dla dalsze*  
go rozważenia kwestyj, będących 
programie konferencji.

W piśmie tem delegacja niemieck8 
podkreślając, że skłania ją do 1®?? 
dotychczasowy przebieg konferencj 
i zbliżanie się terminu 1 wrześn**  
prosi o zwołanie tej narady plena* ’* 
nej mocarstw zapraszających w ter­
minie jak najszybszym. Przewód?*'  
czący 5-ciu delegacyj zostali poW* 4*'  
doniieni o tym kroku Niemiec.

Jednocześnie Biuro Wolffa spodz,c 
wa się odpowiedzi na ten krok nic- 
miecki jeszcze w ciągu dzisiejsze#? 
wieczora dla podjęcia pożądanej 
przez Niemcy dyskusji nad cal0” 
kształtem zadań konferencji już 
dniu jutrzejszym.

Adwokat lwowski
SPRZENIEWIERZYŁ I SFAŁSZO­
WAŁ WEKSLE NA 300 TYS. Zł-
LWÓW, 20-8. Dziś rozpoczął 6ię ,0 

Eroces o oszustwo przeciwko ad*? - 
atowi dp. Stanisławowi Brauno*' 1’ 

znanemu w kołach sportowych aut0" 
mobiliście.

W styczniu rb. zgłosił się Braun ** 
prokuraturze i oskarżył się o sprze" 
niewierzenie znacznych kwot 0 
sfałszowanie weksli na sumę ok0*0 
300 tysięcy złotych. Na obronę sw°Ja- 
podał Braun chorobę żony, nieszczS' 
sliwe spekulacje giełdowe i lekko*  
myślny tryb życia.

Między poszkodowanymi prz®8 
Brauna znajduje sie Powszechni 
Bank związkowy, Galicyjska KaS* 
oszczędności i baron Brwnicki.

Tragiczna śmierć rolnika
ZMIAŻDŻONY PRZEZ LOKOMOBU-fi

BYDGOSZCZ, 20.8. Właściciel J»' 
żego gospodarstwa w Nowym Fol"a 
ku, w pow. Chełmińskim, Cukra5’ 
sprowadził sobie lokomobilę parową-

Onegdaj w czasie pracy pękło je' 
dno z kóI lokomobili i maszyna p’’zf' 
wróciła się, przygniatając swym cię2** 
rem nieszczęśliwego gospodarza.

Po kilkugodzinnych wysiłkach 
komobilę podniesiono i wydobyto 8 
pod niej zmiażdżon‘e szczątki Cukru*

„Paris”
W PŁOMIENIACH.

PARYŻ, 20-8. Wczoraj wieczord’* 
wybuchł na wielkim parowcu tran5' 
atlantyckim „Paris" w porcie *-'  
Havre pożar, któr.y w krótkim oz*'  
sie przybrał bardzo groźne rozmiar?' 
Ogień powstał w jednej z kabin. P***  
czem przerzucił się na palarnie trZ®^ 
ciej klasy, stamtąd zaś na pokład.®4*'  
lony pierwszej klasy, centralną b3‘* 
i na biura. Wkrótce wyglądał paf(r 
wiec jak płonąca wyspa.

Dopiero po kilku godzinach wyjT 
żonej pracy udało się licznym ot* 
działom straży pożarnej opanować a 
gtień. Szkody 6a ha rdzo wielkie
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Krwawy raid Sowietów
a solidarność państw europejskich.

_ Haga, 17 sierpnia.
, Chylxi niema już wątpliwości, że 
aWtygodniowa stagnacja w konflik- 
le sowiecko-chińskim była jedynie 

tającą się za zasłoną konferencji 
7®*kiej  ciszą przed czerwoną burzą. 
A«trmujace depesze z Mukdenu pro- 

ifiniowiaiy dziiś rozpoczęcie działań 
T^jennycsi. Moskwa rozpoczęła akcję 
?®czcpną. która zmierza do odcięcia 
"•antfżurji *od  narodowo zjednoczo­
nej państwa Czan - Kaj - Czekha.

Pżim tow. Stalina, pozbywszy się 
*szystkich wewnętrznych ad werse­
ty, wykonywa raid azjatycki na u- 
‘Ugach wojującego komunizmu. 
, “o błyskawicach laburzysty Snow- 
e®a na firmamencie haskiej „ugody 
a<l ugodami" piorun „hyperpacyfi- 

JY Karachana, który wznieca pożar 
,® bezmiarach Dalekiego Wschodu... 
/■2y istnieje jakiś związek między 
■^esyconą elektrycznością atmosferą 

historycznych salach Binnenhofu
i, Wyładowaniem się napięcia na dzi- 

•^'h polach bogatej Mongoł ju?
Bezwzględny wypad brytyjskiego 

•ministra skarbu przeciwko zmienio- 
,ejnu w planie Younga kluczowi roz- 
ziału rat odszkodowawczych pomię- 

J* 2* byłych sojuszników' wersalskich 
‘c były niczem innem, jak zgłosze- 
le® pretensji Anglji do udziału w 
yskach z potężnych kartelów prze­

mysłowych Francji i Niemiec. Che- 
0,1 i Louclieur, czyniąc ustępstwa 

A. rzecz zapalczywego Snowdena, 
ąi Londynowi wyraźnie do zrozu- 

p1Buia i do odczucia, że bez udziału 
/‘ryża wszelkie porozumienie dwóch 
^^carstw anglosaskich nie da się u- 
J^Czywistnić. Zbyt poważne kapi- 

amerykańskie zaangażowane są 
różnych krajach Europy, by Wa- 

^Yngton chc«ał i mógł poprzeć bez­
względnie i bez zastrzeżeń ofenzy 

tez dyplomatycznych drugiej mię 
Wiiarodówki wszczętą z wyrażnem 
jjrzem przeciwko Francji przez 
Rażone pod względem partyjnym 
\jMy Mac Donalda i Hermanna
J. ąlera. Powoli i nieznacznie roz- 
y*ja  się pod powierzchnią rokowań 
Jakich proces złagodzenia przeci- 

■ lęństw europejskich. Fakt ten nie
dostępny powierzchownym cbser 

l^torom kłótni o likwidację wiel- 
wojny i nie ujawniają go repor- 

^'jkie relacje z przebiegu obrad, nie 
?ll*ej jednak gruntowne przeobraże- 

.‘e sił rozpędowych Europy odbywa 
w Hadze bezaprzcznie.

Niezwykły instynkt polityczny, a 
j^tnież i niezgorszy wywiad dykta- 
"2rów na Kremdiu dotarł rychło do 
^•ńego rdzenia haskiej prawdy, 
garnęła ich panika. Pogodzona Eu- 
t?P® — <o W8tf?P do pacyfistycznej 
J^kady gniazda „pionowych rewolu 

i poziomych wojen", juk trafnie 
• kreślił istotne tendencje Moskwy 

Coudenhove - Kallergis. Prze- 
r°dną wszelkie nadzieje na Amery- 

na „nabijanie w butelkę" naiw- 
i Vcli \v przedsiębiorczych rozpędach 
zal>itailistów zamorskich, sojusznik 
jBapałlo sprzeniewierzy się, by za- 
^tyiczyć swe rojeniu w pewniej- 
2eJ i ze wszech miar dostępniejszej 

^zystani lukratywnych, niezawod- 
Xch byzne6Ów. Umiędzynarodowie- 

kolei wschodnio-chińskiej, jednej 
l najważniejszych arteryj komuni- 
J^yjnych dla przyszłej strategji re- 
j^lncyjnej, stanie się nieuniknione.

Bez namysłu, mimo wielce niepew- 
.‘ł sytuację wewnętrzmą, wskutek

'dma głodu, mimo rozchełstane fi- 
pnń^twa, grozę rewolty „ku- 

t^kaej i dywersyj wszelkich na ty- 
^h, mamo otwarte złamanie przy-
K, 'n’ dobrowolnie na pakt
^Boga, wydał Stalin swoim woj-
j. ® rozkaz wkroczenia do Man-

I /i-
Jaka rachuba kierowała tem po- 
fnem szaleństwem? Terroryści nad 

Za °-ry*tami  uważają wojnę chińską 
(| Jedyny na razie możliwy środek 
|? Wydobycia się z bezwzględnej izo- 
8?CJ> w obecncm ukształtowaniu ńic 

o®unków międzynarodowych.*  Wład 
Jąbolszewji chcą zastraszyć wielkie 
uJ^S^twa „kapitalistyczne" pożogą 

Dalekim .Wschodzie i zmusić ie 

do interwencji medjacyjinej, spodzie­
wając się, że będą musieli zarobić 
choć cokolwiek podczas układów 
rozjemczych. Równocześnie nici na 
wiązane w Hadze porwą się albo po­
gmatwają. Na tle afery chińskiej 
popękają ponownie mozolnie zcero- 
wane szaty solidarności europejskiej, 
obnażając niezgojone, stare rany an­
tagonizmów i różnic. Pruski przyja­
ciel z Rapallo nie wejdzie w orbitę 
wpływów i interesów zachodnio-eu­
ropejskich, a w każdym wypadku 
nie będzie miał czasu na zadomowie­
nie się i oswojenie z nową sytuacją. 
Albo więc awantura wojenna zosta­

LOTNICTWO
a rozwój dziennikarstwa.

(KORESPONDENCJA WŁASNA „KURJERA ZACHODNIEGO44). 
Paryż, w sierpniu 1929.

Odbyte dnia 28 ub. m. uroczystości 
w Calais i Dauvre z powodu 20-ej 
rocznicy przelotu Bleriofa nad ka­
nałem La Manche nasuwają wiele 
uwag nad niezwykłym rozwojem lot­
nictwa francuskiego. Żaden kraj w 
Europie nie posiada tylu konstrukto­
rów i tyle fabryk samolotów, co 
Francja, której lin je opanowują co­
raz dalsze strefy powietrzne.

Otrząsnąwszy się szybko po wojnie 
konstruktorzy francuscy jedni z 
pierwszych zaczęli przystosowywać 
samoloty do komunikacji pasażersko- 
przewozowej, umożliwiając połącze­
nia lotnicze Paryża nietylko z posz- 
czególnemi miastami Francji, ale i z 
zagranicą. Co więcej, za punkt ho­
noru postawiono sobie połączenie 
Francji z kolonjami, najpierw bliż­
szemu, potem dalszemu. W ten sposób 
stworzono stałą komunikację lotniczą 
z Londynem (2 razy dziennie), z 
Amsterdamem, Brwcćllą, Berlinem. 
Lozanną, Pragą, Madrytem i i. d. 
Następnie podjęto połączenie Maisy- 
lja ■— Algier z odgałęzieniem do Tu­
nisu i Tuluza — Casablanca w Ma­
roku. Obsługująca tę ostatnią linję 
kompanja Latecoere przedłużyła na­
stępnie tę linję przez posiadłości 
hiszpańskie w Afryce zachodniej. 
Rio del Oro, do St. Lauis i do Da kar. 
stolicy Senegalu, a obecnie myśli o 
dalszem przedłużeniu tej Ińnja do 
Tombuctu i Dahomey, opanowując 
w ten sposób swemi linjami całą Afry 
kę francuską.

Nie koniec na tem: wobec kilku 
udanych raidów lotniczych nad Atlan 
tykiem południowym, kompanja La­
tecoere sięgnęła swemi wpływami aż 
do Ameryki Południowej. Samoloty 
jej przewożą pocztę z St. Louis na 
wybrzeżu zachodniej Afryki fran- 
< niskiej ponad pasmem Atlantyku po­
łudniowego na wyspy Zielonego 
Przylądka; tu przeładowuje się 
pocztę na okręty, płynące do Połud­
niowej Ameryki. U wyspy Noronha 
znów oczekują na nią samoloty linji 
Latecoera, rozwożąc pocztę do Bue­
nos - Aires, Rio de Janeiro i innych 
stolic republik południowo-amery­
kańskich. W ten sposób zyskuje się 
kilka dni w przewozie poczty. 

ProMróle spMkiofri i M
z wizytą w

W sobotę i w niedzielę, 17 i 18 bm. 
bawili w Warszawie trzej wybitni 
przedstawiciele angielskiego ruchu 
spółdzielczego: pp. J. Penny i F. G. 
Arnold, dyrektorzy Angielskiej Hur­
towni Spółdzielczej (Cooperative 
Wholesale Society) oraz p. T. G. Da- 
vies, dyrektor Wydziału Bankowego. 
Odwiedzili oni Związek Spółdzielni 
Spożywców R. P., który jest z Hur­
townią Angielską w stałych stosun­
kach handlowych, utrzymując w Lon 
dynie własną ajenturę.

Rozwój ruchu spółdzielczego w 
Anglji przedstawia się. w rekordo-

Warszawie.
wych cyfrach. Od bawiących w Wa: 
szawie delegatów angielskich uzyska­
liśmy kilka ciekawych w tej mierze 
informacyj. Spółdzielnie angielskie 
zrzeszają obecnie 5.948.928 członków, 
t. zn. łącznie z ich rodzinami jedną 
trzecią ludności W. Brytanjd. Obroty 
w 1928 roku wyniosły 212 milj. fun­
tów szterl. (czyli około 9 mil jardów 
złotych). Angielskie spółdzielnie spo­
żywców zatrudniają 119.000 pracow­
ników sklepowych i 50.000 w zakła­
dach wytwórczych.

Obrót Hurtowni angielskiej w r. 
1928 wyniósł 87.294.025 funtów szterl.

nie zlikwidowana, pozostawiając po 
sobie jako cenną spuściznę nawiązany 
kontakt z Zachodem, o który zabie­
gała Moskwa dotąd napróżno, albo 
wyprawa na Mandżurję wznieci po­
żar Chin i rozgrzeje wreszcie bój na 
śmierć i życie o upragnioną rewolu­
cję świata „od tyłu". Choćby nawet 
ostatecznie nie wyszła rewolucja, 
ponowne jednak rozdarcie i pogłę­
bienie zasklepiających się przeci­
wieństw europejskich dzięki zbrój- 
nem konfliktowi na Dalekim Wscho­
dzie jest ponętą dla bolszewji nie- 
lada.

H. R.

Ostatnio na terenie Europy lotnic­
two francuskie zaznaczyło dalszy po 
stęp. Oto znana firma francuska Ha 
cliette, trzymająca w swem ręku mo­
nopol kolportażu dzienników, posta­
nowiła przyspieszyć dostawę pism 
francuskich do Londynu i angielskich 
do Paryża. W tym celu zawarła umo­
wę z towarzystwem „Air Union", któ­
re codzienne wysyła na rachunek fir­
my Hachette samolot, zabierający z 
sobą 600 kg. gazet. Samolot ten opus z 
cza lotnisko w Le Bourget pod Pary 
żem o godzinie 5.4-5 rano, a o godzinie 
8.30 już mieszkańcy Londynu czytać 
mogą najświeższe dzienniki pary­
skie, podczas gdy przedtem czytali je 
dopiero popołudniu. Również 600 kg. 
dzienników angielskich zabiera sa­
molot, wylatujący z lotniska w Croy- 
don o godzinie 6-ej, pozwalając mie­
szkańcom Paryża czytać najświeższe 
pisma londyńskie o godzinie 8.45 ra­
no.

Ale sezon nad północnem wybrze­
żem Francji jest w całej pełni. Deau- 
ville, Trouvirle i inne miejscowości 
nadmorskie są przepełnione. Firma 
Hachette postanowiła przeto przyspie 
szyć dostawę dzienników do tych 
miejscowości, szczególnie dzienników 
ipołudniowych, zawierających spra­
wozdania giełdowe. W Deauyilie i 
Trouyille bowiem sidzi w lecie cały 
świat handlowy, przemysłowy i fi­
nansowy' Paryża.

W tym celu firma Hachette wysy­
ła samolotem towarzystwa „Air 
Union" 400 kg. gazet. Monoplan Far- 
mona o silniku 230-konnym przyby­
wa po godzinie lotu do Deauville, 
nie lądując jednak. Dla zaoszczędze­
nia czasu lotnik wprawia w ruch 
przyrząd, który otwiera dno kadłu­
ba, a worki z dziennikami spadają z 
samolotu na przeznaczony ku temu 
plac. Tu czekają lekkie auta, które 
natychmiast zabierają worki i roz­
wożą je po calem wybrzeżu.

Na jesień firma Hachette proponu­
je podobne przesyłanie pism do Nicei

Dzięki firmie Hachette, dziennikar­
stwo francuskie zyskuje nowe drogi 
rozwoju.

Al. Then. 

(ok. 3 miljardów 754 milj. zł.), w tem 
własna produkcja — 27.640.338 funt, 
szterl. Hurtownia angielska posiada 
przeszło 100 własnych fabryk różne­
go rodzaju. Poza tem eksploatuje 12 
posiadłości ziemskich, których ogól­
na powierzchnia wynosi 35.000 akrów 
Do spółki z Hurtownią szkocką eks­
ploatowane są przez Hurtownię an­
gielską posiadłości kolonjalne, które 
obejmują plantacje herbaty o po­
wierzchni 33.805 akrów. Po ostatnich 
wyborach do parlamentu pozycja 
spółdzielczości angielsk. jeszcze bar­
dziej się poprawiła, na skutek przy­
chylności rządu Mac Donalda, tem- 
bardziej, że w skład jego gabinetu 
wchodzą dwaj wybitni kooperatyści, 
A. P. Aleksander i Sydney Webh. 
Delegaci angielscy, po zwiedzeniu 
Warszawy dnia 18 bm. wyjechali do 
Rosji, gdzie w sprawach handlowych 
mają odwiedzić Moskwę, Leningrad, 
Charków, Odessę. Podróż ich potrwa 
około dwóch tygodni. Do Anglji wra­
cają drogą przez Konstantynopol.

Polak królem murzynów 
NA HAITI.

Jak donoszą dzienniki amerykań­
skie, w tych dniach ukazała się książ­
ka „The Migic Island", napisana w ję 
zyku angielskim przez znanego powie- 
ściopisarza B. W. Seabrcok’a opisują­
ca życie porucznika armji Stanów Zje 
dnoczonych, Faustyna Wirkusa, jedy­
nego człowieka na wyspie La Gonave. 
Krajowcy obrali go swoim władcą. 
Młody „król" Faustyn, syn górnika 
Łukasza i Anny Wilkusów, zamiesz­
kałych w Dupont, urodził się w Pol­
sce. Jako mały chłopiec przyjechał 
wraz z matką do Ameryki, gdzie po 
skończeniu szkół pracował jako pomo­
cnik górnika, a później wstąpił do ma­
rynarki Stanów Zjednoczonych, gdzie 
zwrócił uwagę swym taktem, slużbisto 
ścią i zaletami charakteru i został wy­
słany jako sierżant przez dowódcę 
marynarki na wyspę La Gonave, je­
dną z największych wysp, należących 
do szczepów murzyńskich z Haiti.

Pijani dyplomaci
NA FALACH PROHIBICJI.

Na specjalne żądanie Senatu amery­
kańskiego władze prohibicyjne sporzą­
dziły sprawozdanie, wykazujące w świe­
tle zarejestrowanych policyjnie faktów, 
stosunek przebywających w stolicy Sta­
nów Zjednoczonych dyplomatów do pro­
hibicji, a właściwie do... alkoholu.

Ze sprawozdania tego okazało się, że 
dyplomaci zagraniczni piją w Waszyng­
tonie nienajgorzej. W ciągu ostatniego 
roku władze prohibicyjne zatrzymały 
zgórą 150 członków korpusu dyplomaty­
cznego, przytrzymanych w stanie mocno 
nietrzeźwym, przyczem37 wypadkach 
nietrzeźwi dyplomaci kierowali samocho 
darni, co, oczywiście, stanowiło poważne 
niebezpieczeństwo dla ruchu pieszego. 
Paru dyplomatów zatrzymywano w sta­
nie nietrzeźwym kilkakrotnie, przyczem 
najczęściej zdarzyło się to członkowi nie 
mieckiej ambasady w Waszyngtonie, nie 
jakiemu von Prititwitzowi.

Samochody
BEZ PRZEDNICH OSI.

W tegorocznym paryskim salonie 
samochodowym, w którym wystawio 
no cały szereg wynalazków i ulep­
szeń w dziedzinie samochodowej, 
szczególną uwagę budzi model samo­
chodu inżyniera de Lavand. Samo­
chód ten jx>za zastosowaniem szere­
gu udoskonaleń, posiada jako naj­
bardziej interesującą nowość osobne 
resory, dla każdego z przednich kół, 
nie posiada zaś zupełnie przednich 
osi. UTządzeaiie to ma zapobiegać sil­
niejszym wstrząsom. Drugą cechą 
charakterystyczną modelu inżyniera 
de Lavand‘a jest umieszczenie dwu 
kierownic i— jednej z przodu wozu, 
a drugiej z tyłu, co ma umożliwiać 
kierowanie samochodem na zmianę 
przez dwie osoby bez zatrzymywania 
wozu i co — jak twierdzi wynalaz­
ca — predysponuje ten nowy typ sa­
mochodu specjalnie do wyścigów.

Zapisujcie sie do P.S.M,
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lekcji sloiiioep lioica.
Wiadomo ogólnie, że mężczyźni 

nie doceniają znaczenia i wartości 
pracy domowej kobiet i z lekcewa­
żeniem mówią o kręceniu 6ię w kół­
ko niewiast po gospodarstwie domo- 
wem, gdzie jakoby zupełnie nie wi­
dać wyników wiecznej krzątaniny, 
a przytem słyszy się niekiedy zdanie, 
iż jest to praca nie wymagająca ani 
zdolności, ani specjalnych znajomo­
ści.

Dopiero przypadek i bezpośrednie 
zetknięcie się z tą pracą przekony- 
wuje mężczyznę, iż pogląd jego był 
niesłuszny i fałszywy i że prowadze­
nie gospodarstwa domowego jest w 
pewnych warunkach rzeczą daleko 
trudniejszą od niejednej pracy biu­
rowej i „inteligentnej**  mechanicznej 
czynności biurowej.

Przekonał się o tem w sposób nie- 
ebity p. Stanisław, pędzący obecnie 
żywot słomianego wdowca.

Otóż obiady jada p. S. w restaura­
cji, a śniadania i kolacje w domu.

Po upływie miesiąca p. Stanisław 
nie mógł już patrzeć na jaja, sery, 
wędlinę itp. smakołyki, którymi za­
jadał się zrana i na wieczór. Posta­
nowił więc przerzucić się na kuchnię 
jarską, zwłaszcza iż słyszał, że tatka 
zmiana doskonałe wpływa na orga­
nizm i zdrowie.

Nie wiedział tylko od czego zacząć, 
gdyż jedzenie m usiał sobie sam go­
tować, a o przyrządzaniu potraw nie 
miał pojęcia. Wstąpił przeto do owo­
carni, gdzie odbył długą „konferen­
cję" z właścicielką na temat przyrzą­
dzania jarskich potraw, poczem na­
był okazałego kalafiora, gdyż podług 
słów właścicielki owocarni, jest to 
jarzyna nie wymagająca żadnych za­
biegów. Wystarczy ją zagotować, ob­
lać masłem i już jest gotowa potrawa.

Po przyjściu do domu, p. S. zapalił 
maszynkę, następnie nalał do garrn- 
czka emaliowanego wody, do której 
włożył kalafiora i zadowolony z no­
wej roli kucharza, czekał na wynik.

Nagle usłyszał, iż maszynka, pa­
ląca się dotychczas zupełnie dobrze, 
zaczęła „prychać**  i wkrótce zgasła, 
napełniając mieszkanie gryzącym dy 
mem.

P. S. pospiesznie wypuścił z ma­
szynki powietrze i wtedy zobaczył, 
że palnik został zalany wodą.

Okazało się. iż garnczek był dziu­
rawy i wyciekająca woda zgasiła 
płomień.

Wynalazł przeto inne naczynie i 
przelał doń wodę z dziurawego garn- 
czka, przyczem skutkiem własnej 
niezręczności oparzył sobie rękę go­
rącą wodą.

W drugim garnczku kalafior goto­
wał się doskowile, lecz powstała no­
wa trudność, gdyż p. S. nie wiedział, 
kiedy kalafior będzie miał „dosyć", 
tj. kiedy będzie ugotowany. Zaczął 
więc kłuć jarzynę widelcem, lecz ka- 
lafior •ciągle iakoś wydawał się twar­
dy i kiedy dopiero zobaczył pływa­
jące kawałki jarzyny uznał, że ka­
lafior jest zdatny do jedzenie.

Kalafior był rozgotowany, lecz sło­
mianego wdowca zbytnio to nie wzru 
szyło, choć żonie nńipewmo zrobiłby 
o to awanturę i amator-kucharz przy 
stąpił z kolei do topienia masła. W 
tym celu postawił rondeletk na m«- 

^Śżynce, lecz nim odpakował tłuszcz, 
rondelek zaczął gwałtownie „strze­
lać". ’ > ; i • >

Początkujący kucharz nie wiedział, 
że naczyń emaljowanych nie można 
próżnych stawiać na ogniu. W rezul­
tacie rondelek uległ zniszczeniu i ma­
sło trzeba było topić w Innem na­
czyniu.

Aliści p. S. powiedziano, że masło 
trzeba przyrumienić, to też nasz ja­
rosz zaczai masło mieszać łyżeczką 
Nagle z niewiadomej przyczyny 
tłuszcz prysnął i odrobina gorącego 
masła wpadła p. S. do oka, wywołu­
jąc gwałtowny ból. Wtedy przebra­
ła się miarka cierpliwości słomiane­
go wdowca. Wściekły z bólu i ze zde­
nerwowania, naczynie z masłem zrzu 
cił na blachę kuchenną, kalafior wy­
rzucił za okno, poczem udał się z o- 
kiem do lekarza, a po opatrunku po­
szedł do restauracji na kolację.

Po tym wypadku p. S. nabrał in- 

uego przekonania o pracy domowej 
komet, a nawet z duiżem uznaniem 
zaczął opowiadać o jej zinaczeniu i 
wartości, a po taikiej nauczce napew­

Tajemnicze morderstwo w Maczkach
Sześcioro osieroconych dzieci kolejarza.

Miejscowość Maczki, zamieszkana 
przeważnie przez kolejarzy, została 
poruszona do głębi wiadomością o 
ohydnein mordcarstwie dokonauem 
na osobie 49-letniego zwrotniczego 
stacji Maczki Wincentego Maślanko.

Mianowicie w ub. poniedziałek o 
godz. 9.30 wieczorem na jedne j z bo­
cznic pracownicy kolejowi zauwa­
żyli leżące w kałuży krwi zwłoki 
swego kolegi Maślanko.

O strasznem odkryciu tem zawia­
domiono policję, która ptrz* ’>vwazy 
na miejsce poddała zwłoki dżi­
nom.

Okazało się, że Maślanko zos 
bity wystrzałem z rewolweru.

Kula rozsadziła głowę nieszczęśli-

wego, a mózg rozprysnął się po czap­
ce i po ziemi.

Wskazywałoby to, że morderca 
strzelał do swej ofiary z bardzo bli­
skiej odległości.

Zamordowany zwrotniczy cieszył 
sie bardzo dobrą opinją i był naogół 
łubiany przez swych znajomych.

Maślanko od pewnego czasu nie 
żył z żoną. Był on ojcem sześciorga 
dzieci, które zamieszkiwały wspólnie 
z niim i on nimi sam się opiekował 
od czasu porzucenia ich przez matkę.

Miejscowa policje oraz wydział 
śledczy P. 1’. w Sosnowcu prowadzą 
energiczne dochodzenie, celem wy­
krycia mordercy i wyjaśnienia tła 
zbrodni.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

21 Dziś Joanny
jutro Symforjana
Wschód słońca 3 m. 28.

Środa Zachód „ 19 m. 51.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie*  — „Madame Re- 
camier".

Kino „Sfinks*  — „Pustynia w pło­
mieniach**.

Kino „Wawel*  — „Tragedja Znie­
sławionej".

Kino „Uciecha*  — „Szkarłatne ró­
że i czerwone usda“.

Program radjowy
na środę 21 sierpnia 1929 r. 

KATOWICE.
16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrz, 

szeń Gospodarczych woj Śląskiego.
16.20- Koncert z płyt gramofonowych.
17.25 —Odczyt z działu: ..Wykłady języka 

polskiego ' — wygł. p. Olga Ręgwewi- 
czowa.

17.50 — Transmisja z Poznania. Ostatnie no­
winy z Powszechnej Wystawy Krajo 
wei.

18.00 — Transmisja koncertu popularnego z 
Warszawy.

19.00 — Rozmaitości oraz zapowiedź progra 
mu na dzień następny.

19.20 — Pogadankę z działu: .Gospodyni 
Śląska' — wygł. p. Kamila NHsehowa.

19.45 _ Komunikat sportowy.
19.56 —Sygnał czasu.
20.05 —Odczyt p. t „Wrażenia z. podróży 

do Skandynaiwj.i“ — wygł. inż. Stani­
sław Nitsch.

20.30 — Transmisja muzyki klasycanej z. 
Warszawy.

21.30 — Tranamisja słuchowiska.
22.00 — Komunikat meteorologiczny i P.A.T 

z Warszawy.
23.00 — Skrzynkę pocztową w jyzyku fran­

cuskim wygłosi dyr. programów Stefan 
Tymieniecki .

X INGRES NOWEGO DZIEKANA. W 
niedzielę. d-niia 25 b. m. odlbędzie się w 
Będzinie uroczyste wprowadzenie nowe­
go dziekana i proboszcza ks. Peche, któ­
ry obejmuje stanowisko po ks. Ziarnia­
ku.

Speojalny komitet zajął eię ustaleniem 
całokształtu uroczystości, dokładając sta 
rań, aby przyjęcie i wprowadzenie nowe 
go kierownika dekanatu i paraf ji wy- 
padio jak najokazalej.
X WOJEWÓDZTWA I STAROSTWA. 
Wprowadzenie w urzędach jednakowe­
go typu papierów i wymiaru drulków itp 
przyczyni się do potanienia kosztów u.rzę 
dowania i na podstawie okólnika mini­
stra spraw wewnętrznych miało być 
wprowadzone w r. 1927. Wymiary papie 
rów przyjęto podług zasad, ustalonych 
przez polski komitet normalizacyjny. 
Wprowadzenie do użytkowania normali­
zacyjnych formatów papierów w urzę­
dach państwowych postępuje dość wol­
no. Minist. spraw wewnętrznych powtór­
nie przypomniało wojewodom o konie­
czności ścisłego przystosowania się do 
zarządzeń w tej dziedzinie.

no Łnaczei będzie traktował pracę 
goepodareKą swej żony i nie będzie 
urządzał awantur o lada drobnostkę.

—ski.

Fałszywe jednozłotówk*
W OBIEGU.

Dopiero wczoraj donosiliśmy o pr2-’ 
niesionej do komisarjału w Czeladzi >*'  
szywej monecie jednozłotowej, a już O* 9 
my do zanotowania podobny fakt. N*®"  
jaki Józef Kostak, Gawrończe 20 zam®,1'
dowal policji o fałszywej monecie, k*®'  
ra znalazła się w jego posiadaniu. W»9 
zuje to, iż w obiegu znajduje się *” 
ksza ilość podobnych pieniędzy, to ffZ 
ludność winna zwracać uwagę na drób04
monetę. '

Apel do rodziców i uczniów 
W PRZEDEDNIU ROKU SZKOLNEGO.

Z powodu zbliżającego się roku szkol­
nego Liga samowystarczalności gospodar 
czej zwraca się do ogółu rodziców i ucz­
niów, żeby przy zakupach przyborów i 
pomocy szkolnych kierowali dobrze zro­
zumiali yin patrjotyzmem gospodarczym 
i żądali w sklepach wyłącznie wyrobów 
krajowego przemyśla.

Przemysł krajowy tej gałęzi stoi na 
bardzo wysokim poziomie i krajowe a- 
tramenty, ołówki, farby, atlasy, narzę­
dzia fizyczne i inne pomoce sz.koljne nie 
ustępują niczem wyrobom zagranicznym 
zwłaszcza niemieckim i czeskim, których 
import do Polski jest jeszcze niestety 
dość znaczny.

Pamiętać musimy, że każda złotówka 
wydana na towar zagraniczny uboży 
kraj, każda złotówka wydana na towar 
krajowy podnosi dobrobyt całego społe- 
zeństwa.
Ambicją naszej młodzieży szkolnej po 

winno być używanie w swej pracy szkol 
nej przyborów i pomocy szkolnych wy­
łącznie krajowego pochodzenia.

X Z ZARZĄDU M. SOSNOWCA. Na ix> 
niedziałkowem posiedzeniu Zarządu m. 
Sosnowca rozpatrzono kilka planów budo 
wlanych, sprawę oświetlenia elektry­
cznego w szkołach oraz wydzierżawie­
nia lok alu w zabudowaniach C. G. 
Schoen przy ul. 1 maja dla miejskiej 
szkoły rzemieślniczej.
X WYJAZD PREZYDENTA DO WAR­
SZAWY. Prezydent m. Sosnowca dr. Mar 
czyński wyjechał w dniu wczorajszym 
do Warszawy w celu uzyskania pienię­
dzy’ Z Ministerstwa pracy i op. społeczn. 
na zwalczenie bezrobocia, oraz w spra­
wie budowy tunelu pod przejazdem ka­
towickim na ul. Piłsudskiego.
X USPRAWNIENIE RUCHU POCZTO­
WEGO. Ministerstwo poczt i telegrafów 
przygotowuje dla urzędów pocztowych 
specjalne mapy z wykresami siedzib 
wszystkich urzędów pocztowych i ajen- 
cyj wraz z wykazem kamumifkacji kolei 
z pocztą. Tnowacja ta wpłynąć ma na u- 
sprawnienie ruchu pocztowego.
X ZNIŻKA DLA CZŁONKÓW LIGI 
MORSKIEJ I RZECZNEJ. Zarząd Ligi 
morskiej i rzecznej w Sosnowcu podaje 
do wiadomości członków Ligii morskiej, 
że Zjednoczone warszawskie Towarzy­
stwo transjzortni i żeglugi polskiej przy­
znało dla członków L. morskiej i rze­
cznej na przejazd statkiem po Wiśle na­
stępujące ulgi: Pojedyńczych członków 
L. M. i R. 20 pr.; dla grup wycieczko­
wych od 50 osób 30 pr.; dla grup wycie­
czkowych od 50 — 100 osób 40 pr.; od 
100 — 200 osób 50 pr. Państwowe przed­
siębiorstwo „Żegluga Polska" przyzna­
ło członkom Ligi morskiej i rzecznej —. 
20 proc, zniżki od ceny karty okręto­
wej, na wszystkie swoje wycieczki zagra 
niczne. Przydział miejsc na ulgowy 
przejazd uskutecznia się na dwa dni 
przed odejściem statku. Porozumienie co 
do ulgowego biletu winno nastąpić w 
drodze telefonicznej lub telegraficzne*.

X LOTEK JA P. W. K. Właściciele 1<*®?.  
P. W. K... seirji B., mogą w ^dministraU' 
K. Z. (tel. 73) zasięgnąć informacji o *'ł  
losowanych w dniu 16 bm. fantach.
X NOWE UDOGODNIENIA PASZPO? 
TOWE. Ministerstwo spr. wewn. okol* 14' 
kiem do wszystkich wojewodów i ko®1' 
sarza rządu Wa-rszawy zarządziło, ®2®" 
by władze administracji ogólnej wy®t®' 
wiały za oplutą normalną paszporty 
graniczne jednorazowe z terminem *9' 
ż.ności 3-miesięcznym przy podróżach !l(' 
krajów europejskich, 6-cio nńesię®21’1 
przy podróżach do krajów zamorskie”' 
Paszporty wielokrotne winny być *V® ’a 
wiane z terminem ważności 6-cio mic®1^ 
cznym.

Niezależnie od powyższego Min. up®' 
ważniło wojewodów do udzielania * 
drodze wyjątku zezwoleń na wysta** e' 
nie paszportów za opłatą normalną n.a 
jednorazowy wyjazd zagranicę z term1' 
nem ważności do 12 miesięcy, w wyp®* 1' 
kach, gdy zachodzi konieczność wy®18' 
nia paszportu z dłuższym terminem **'  
żnoścń, czy to z. uwagi na dlugotr*®! 4 
podróż, czy też ze względu na udowod®1® 
ną niemożność osiągnięcia zainierzon®?® 
celu w normalnym terminie ważności P*  
szportu.
X WYPADEK PRZY PRACY. W ubieg1- 
poniedziałek rob. kop. Saturn Jan Ko^ 
dziej, zam. przy ul. Krzywej w Czej3' 
dzi, uległ wypadkowi przy pracy. Ko’®' 
dziej wszedłszy do „przodku" uderzo***  
został lekko odłamkiem spadającego 
gla, wskutek czego od wieziono go na ** 
rację do domu.
X PŁÓD DZIECKA W ŚMIECIACH 
Józef Migas, zamieszkały w Sosno*®*  
' Wiejska 28) zbierając onegdaj po 
licznych posesjach i śmietnikach ko#1 
znalazł obok domu nr. 3 przy ulicy Gr9' 
bowej trzymiesięczny, płód niemowlę®’* 
wyrzucony z nieczystościami na ul’®*  
O odkryciu swem Migas zawiadomił 
licję, która zajęła się przeprawa dzenie®1 
dochodzenia. Płód przesłano do szpil-®9* 
reuardowsk.iego.
X DROBNY POŻAR. Onegdaj wiec^ 
rem w domu Palucha przy ul. Milo* ’*-'  
kiej w Czeladzi, wybuch! pożar, któó 
jednak przed przybyciem straży og®1®" 
wej zdołano ugasić. Ogień powstał ***” 
tek zapalenia się sadzy w kominie.
X KRADZIEŻ W FABRYCE. Wczo«*ł  
Wawrzyniec Nowak zam. w Czel®4**1 
przy ni. Bytomskiej 18 zameldował P*̂  
licji, że w czasie pierwszej jego dnie*'  
ki w fabryce „Józefów" pod Milo* ’4*'  
mi, skradziono mu z kieszeni 11 ził. got0 
ką i różne dokumenty.
X KRADZIEŻ GARDEROBY. Z mi<** ’ 
kania Władysława Michalskiego * 
snowcu (Piłsudskiego 9) nieznany eP1^ 
oa skradl garderobę wartości 500 zL . 
szkodowany zawiadomił o k radzić 
policję.

Będzin uruchamia
PRZYTUŁEK DLA STARCÓW.

Będzin, jak i inne miasta Zagłęb**  
nie posia-dał dotychczas własnego 
tulkii dla starców. Nie znaczy to żel1' 
miasto wogóle nie opiekowało się ®*. c* 
zdolnymi do pracy starcami. Przecii* 0’^' 
Magistrat utrzymywał średnio około ę 
starców, którzy z braku miejskiego pr2’ 
tułku znajdywali opiekę w Tow. poi”^ 
cy <Ua biednych chrześciam. Po naby4*1 
przez, miasto dwćich ferm rolnych 1 
Sławkowie i Okradzionowie, postano**^  
no w go.*u>odarstwach  tych umie’^®8^ 
kolonje letnie młodzieży szkół po*® 2'., 
clinych, a jłozatesn w fermie ..Ustron'1. 
pod Okradzionowem urządzić miej®1', 
przytułek dla starców. Obecnie p<ro* s 
dzone są w wymienionej fermie potr2‘ 
bne prace i przeróbki, aby po uply* 1., 
najdalej miesiąca można było już prZ^ 
tułok uruchomić i to w szerszym zakr®' 
sie niż dotychczas, t. j. aby mogło 
leść tam schronisko od 40 do 50 starcó*
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Jak socjaliści i komuniści 
spowodowali zmniejszenie zarobków robotniczych.

Akcja P. P. S., pomyślana w sposób 
wielce głupi i złośliwy, mająca na 
celu wyłącznie cele paTtyjno - poli­
tyczne i to nawet nie ogółu zgrupo­
wanego pod czerwonemi sztandara­
mi, a jednostek stojących na czele, 

sytych i dobrze odzianych, 
skończyć się musi bezwzględną i 
druzgocącą klęską tych meuerów 
Partyjnych.

Do czegóż zmierzają, co chcieli 
'vywołać ci wygodnie sobie miesz 
dający

pyskacze partyjni,

musi niepowodzeniem i naraża jedy­
nie robotników na poważne straty 
materjalne.

To zaś co robią socjaliści jest o ty­
le gorsze nawt od niewłaściwych sta­
rań o poprawę bytu i warunków pra­
cy, że właściwie robią oni wyłącznie 
polityikę, najmniej przejmując się 
sprawa egzystencji robotnika. 1 dla­
tego akcja ich jest zbrodnicza, jest 
wodą na młyn komunistów. A ofiarą 
pada robotnik, który

płaci straconemi dniówkami 
za ambicję swych przywódców.

Kilimnik i Klarycka
Sentymentalna historja i jej przykry koniec.

* przyjemnością bawiący się w dro­
gich lokal ach po wiecach, na których 
rekomendują się jako ludzie żyjący 
"tyłącznie... czystą ideą? Chcą wzbu­
rzyć masy, chcą wywołać

nędzę materjalną,
Najłatwiej powodującą gniew ludu 
! na wzburzonych falach niezadowo 
'enia wyjechać

na tłuste posadki.
^jechali już raz w ten sposób do 

chorych, a teraz gdy Kasy cho- 
tych i samorządy wyrywają im z rąk 
Postanowili... działać. I działają, tyl­
ko że już robotnicy nie dadzą się 
"'ziąć na plewy

ich demagogji.
dniu wczorajszym na kilku ko- 

^alniach (Saturn. Milowice, Czeladź) 
lotnicy namówieni przez agitato- 

przyszli do pracy o pół godziny 
P?źn.iej. Wobec tego zarządy kopalń 
o’*iadczyłv,  że

zjazd się nic odbędzie
*robotnicy wrócili do domów. Wy­
dało to wielkie

oburzenie wśród robotników 
na delegatów 

1 agitatorów’ „pepeeowskich”, bo- 
l‘®m przez „zysk pół godziny“ stra-

*> robotnicy całą dniówkę.
. 'V dniu dzisiejszym robotnicy pra- 
jdopodobnie przystąpią normalnie 
Ipracy.
•’« Renardzie w dniu wczorajszym 

yZerwa w pracy trwała od godz. 14 
|n 16. W międzyczasie odbyło się ze- 
^pnie, na które przybył p. Bielnik. 
UMetarz Związku klasowego górui- 
l?v’. starając się przekonać górni- 

do akcji socjalistycznej. Zebra
*e było 

mocno burzliwe, 
{^tyczem socjaliści stanowili jedynie 
d 9kną dekorację dla ożywionej 
^ałafnośc i komunistów. Zebranie 
j. ^chwaliło, aby kończyć robotę na 
r| minut przed końcem szychty. Są- 

jednak z odgłosów poważniej- 
- robotników można przypu- 

że pucz socjalistyczno - ko- 
^Nistyczny nie uda się i tutaj. 
Dbjektywnie rzecz biorąc, je6t rze 

j Zupełnie zrozumiałą i naturalną, 
f robotnicy dążą do poprawy wa- 

Nków- pracy. Tego im nikt za złe 
® może mieć i przeciwko temu za- 

j^nniczo nikt nie może występować. 
^nia te jednak mu6zą mieć odpo- 
jtydnią formę i
^‘Osowywać się muszą do realnych 

ję warunków gospodarczych.
inny sposób zakończyć się

v HUMOR SOWIECKI.
•hie Moskwie projektowano budowę olbrzy- 
b <3?- d°mu towarowego. Kierownictwo mia 

jedna osoba.
*s„.J.lłkże to możliwe, by jedna osoba

^Ystko robiła? — pytano.
^ied- 0 proste — brzmiala odpo-
^^yczaj~ Stan’e przed magazynem i będzie 

»ie~ niema żadnych towarów! Proszę 
Wchodzić!

°w®go braku towarów w Moskwie kpi 
•>lcr2L również następująca historyjka, która 
•>aj?t* a robienie zakupów w Moskwie jako
..łat SZf| przyjemność:

'lyli, lłly<h trudów. Żadnych <>mvłek. żad-
» Wydatków. Wystarczy jedynie spytać 

który się chciało nabyć, otrzymać 
HjJuWiedź że właśnie zabrakło i iść do do-

^'‘“"'nista ma morwę na zebraniu robot-
* Pragnąc pocieszyć tych, którzy się 

. ? na niedostatek odzieży, mówi:
ludy iak murzyni, Incljnn- noszą

2 °dzieży, niż my.
Si, .SSUSjTtaT ńl «>bie pożyczki po kilka tysięcy

sowiecki. \zSotycn. a biednemu człowiekowi ką-

Oneg;daj na ławie oskarżonych 
przed Sądem okręgowym w Sosnowcu 
zasiadł 28-leini miszkaniec Sosnowca 
(ul. Dębowa 56) Jan Kilimnik, jako 
oskarżony o przywłaszczenie sobie 
600 złotych, należących się wdowie 
Antoninie Klarycikiej.

Kilimnik mieszkał . u Kilaryekicj 
jako sublokator. Długie miesiące 
wspólnego zamieszkania pod jednym 
dachem, zacieśniły węzły przyjaźni 
między przystojnym p. Janem i wdo­
wą, która mimo 45-latek, nie miała 
zamiaru wytrwać w swem wdowień­
stwie.

Nagle jednaik nastąpił nieoczeki­
wany zwrot w pogodnein życiu oboj- ■ 
gu. P. Klarycka musiała rozstać się 
ze swym sublokatorem, by odbyć ka­
rę z wyroku sądu jednego miesiąca 
więzienia. Bynajmniej to nie zraziło 
go, przeciwnie sympatyczny wepół- 
lokator dzielnie opiekował się spra­
wami pokutującej w więzieniu wdo­
wy.

Pewnego razu przyszedł nieoczeki­
wanie do więzienia i ostrzegając Kla-

I IIIIUM | I U H n 
w Grodźcu.

Otrzymujemy następujące spra­
wozdanie z nadzwyczajnego walnego 
zebrania członków spółdzielni kredy­
towej „Samopomoc" w Grodźcu:

W szkole powszechnej nr. 1 w 
Grodźcu odbyło się w ub. tygodniu 
nadzwyczajne walne zebranie „Sa­
mopomocy" pod przewodnictwem p. 
Jana Gołąba. Zebranie odbyło 6ię we 
wcześniejszym terminie wskutek mai 
wersacji popełnionej przez pracow­
nika Września, który obecnie w wię­
zieniu czeka na wyrok.

Historja powstania „Samopomocy" 
datuje się od chwili, kiedy koło go­
spodarzy na czele z p. Goląbcm roz­
poczęło starania o pożyczki długo­
terminowe na budowę domów, ró­
życzka została przyznaną przez Bank 
gospodarstwa krajowego, przyczem 
gwarantował ją Sejmik. Niestety, aby 
móc korzystać z tej pożyczki trzeba 
było mieć hipotekę, a ponieważ go­
spodarzom w Grodźcu trudno byłoby 
się starać o hipoteki, powstała myśl 
założenia spółdzielni kredytowej.

Myśl tę skwapliwie przejęli metne- 
rzy polityczni z pod znaku „jedyn­
ki", widząc w tem możność ułatwie­
nia sobie akcji wyborczej i politycz­
nej. Rozpoczęło 6ię kaptowanie człon 
ków do spółdzielni i do BB.

I byłoby wszystko w porządku, 
gdyby nie protekcja p. Haukego w 
osobie aferzysty Września, którego 
zaprotegowano do spółdzielni jako 
człowieka czystych rąk i cieszącego 
6ię opdnją dobrego „senatora". To też 
sprytny buchalter, mający dobre ple 
cy i stosunki, najpierw przeprowa­
dził sanację . w spółdzielni kredyto­
wej, powodując straty około 13 tys. 
złotych, a po tem zaczął „sanować" 
Związek kupców, gdzie brak jest o- 
koło 15 tys. złotych.

W kasie panowały tak mdłe stosu- 
neczki, że członkowie zarządiu sami

P. Kiwa w roli swata
Zamiast „porękawicznego"
Przy jednej z ulic w Czeladzi mie­

szka nadobna córa Izraela, której 
ojciec jest rzeźuikiem. Mimo jednak 
względnej zamożności rodziców, — 
dziewczyna (która—mówiąc dyskre­
tnie — jest pełnoletnią) nie mogła 
jakoś znaleźć męża.

To też skwapliwie skorzystano z o- 
ferty przygodnego 6wata, poważnego 
E. Kiwy, kupca od „wszystkiego", 
tóry pięknej córce rzeźniika dał na­

rzeczonego.
Interes ubito prędko i wyprawiono 

huczne zaręczyny, przy których mło-

rycką, iż jeden z jej dłużników, dłuż 
ny 600 złotych, siprzedaje dom i wy­
jeżdża, poradził jej po przyjacielsku, 
by upoważniła go do odbioru dłużnej 
kwoty, by potem nie było zapóźno.

Z uczuciem głębokiej wdzięczności 
pożegnała Klarycka Kilimnika, który 
mając upoważnienie, pospieszył ode­
brać 600 zł.

Niedługo potem Klarycka wyszła 
z więzienia. Wielkie było jej zdzi­
wienie, gdy po wsipółlokatorze jak 
również po zainkasowanych 600 zł. 
nie zostało ani śladu. Sprawa oparła 
się o 6ąd i pomysłowy Kilimnik do­
stał się za kraty więzienne.

Na ławie oskarżonych ■ Kilimnik 
nie przyznał się do winy, fakta jed­
nak świadczyły za siebie.

Sąd skazał go za przywłaszczenie 
sobie oszukańczym sposobem pienię­
dzy Kleryckiej na sześć miesięcy wię 
zienia, którą to karę uznał za pochło­
niętą odbytym aresztem prewencyj­
nym. Łatwowierna wdowa została 
niepocieszona po stracie 600 zł.

zali czekać po kilkanaście tygodni na 
100 lub 500 złotych.

To też nadzwyczajne walne zebra­
nie położyło kre6 tym rządom, wy­
prowadzając spółdzielnię tonącą w 
bagnie na dobrą drogę i oddając w 
stan oskarżenia poprzedni zarząd.

Aby ratować nowopowstałą pla­
cówkę członkowie przeprowadzili u- 
chwałę, że pokryją pewną część strat 
z udziałów, a resztę strat pokryje za­
rząd i Rada nadzorcza spółdzielni.

W ten sposób spółdzielnia obecnie 
stanie na mocnych nogach, wyzbywa 
jąc się ludzi chcących żerować na in­
stytucji społecznej.

Do nowego zarządu wybrani ~o- 
stali pp.: Cyprjan Pisula, Stanisław 
Zagórny, Józef Musiałowicz. Do Ra­
dy nadzorczej pp.: Józef Zwoleńsk*.  
Jan Gołąb, Piotr Wieczorek, Wincen­
ty Duchnjewski, Juljan Kowalczyk, 
Jan Katolik. Antoni Fijałkowski, Ju­
ljan Stelmach i Czesław Koźmiński.

Nowy zarząd i Rada nadzorcza da­
ją gwarancję, że spółdzielnia praco­
wać i rozwijać się będzie obecnie w 
soosób właściwy i pożyteczny.

Długą dyskusje wywołało sprawo­
zdanie Rady nadzorczej odczytane 
przez p. G. Musiałowicza. W toku dy­
skusji zebrani dowiedzieli się o fa­
ktycznym stanie rzeczy, uzupełnio­
nym przez odczytanie bilansu spo­
rządzonego przez fachowego buchal­
tera p. Krawczyka.

Epilog tej sprawy napewno znaj­
dzie się niebawem w Sądzie, a zaTząd 
nowy ma dobre doświadczenie, co 
jest warta protekcja p. Haukego o- 
raz że od pracownika trzeba wyma­
gać znacznie pewniejszych gwairan- 
cyj.

G.

Popierajcie L 0. P. P,

dostał kijem po grzbiecie.
dy pan schował do kieszeni, jako za­
datek, okrągłe trzy tysiące brzęczącą 
monetą.

Kiedy jednak Kiwa upomniał się 
rodziców zaręczonej dziewoi o „po- 
rękawiczne", spotkał się z katego­
ryczną odmową.

Wynikł gwałt.
Swat nie chciał rezygnować ze 

swego „ciężkiego" zarobku, rodzice 
panny też nie chcieli płacić, zwłasz­
cza teraz, kiedy córka miała już za­
pewnione zamażpójście.

Sprawa oparła się o rabina.
Ale i sędziwy rebe nie mógł ;>ogu 

dzić zwaśnionych, a p. Kiwa wycho­
dząc od niego krzyczał: „Ty rozbój- 
nik“ itp.

Oinegdaj wieczorem w domu, gdzie 
mieszka Kiwa, wynikł gwałt, a za 
chwilę ujrzano wybiegającego z sie­
ni człowieka, który rzucił się do u- 
cieczki. Zgromadzeni przed domem 
gapie pogonili za domniemanym zło­
dziejem i wkrótce go ujęli.

Okazało się, że jest to brat panny 
młodej 19-letni Mordka Bloch, Milo- 
wicka 26, który z kijem w ręku przy­
czaił 6ię w korytarzu, garbując skó­
rę niefortunnemu swatowi, śmiącenw 
wymyślać jego matce od rozbójni­
ków. 1

Sprawa oparła się o policję, a nie­
zależnie od tego Kiwa skierował spra 
wę o „odszkodowanie" przed 6ąd ia- 
binacki, lecz już w Będzinie.

Kronika Zawiorsia.
Kino „Stella**  — Śmiertelna krzywda.

X TRZECIA LUSTRACJA MAGISTRA- 
TU. Tak jak to swego czasu zapowiada­
liśmy przybyła do Magistratu na uztipel 
niającą lustrację delegowana przez p. 
wojewodę komisja w osobach radcy Ju- 
rjewa i inż. Padewskiego z okr. dyrek­
cji Robót Publicznych.

X POŻAR. Wczoraj rano miasto zostało 
zaalarmowane wiadomością, że pali się 
fabryka Hulczyńskiego. Rzeczywiście 
olbrzymie kłębowisko czarnych dymów 
zdawało się wiadomość tą potwierdzać. 
Na alarm pierwsze przybyły do pożaru 
straż fabryk Erbego i Hulczyńskiego. Tu 
taj okazało się, że płonie użyta i przepa 
łona już smoła, zlana do olbrzymich do­
łów. Smoły tej potrzebowano do jakie­
goś celu, a ponieważ zastygła, aby ją 
roztopić wrzucono do dołu blok rozpalo­
nego żelaza, od którego oczywista smoła 
się zajęła. Pożar wkrótce ugaszono, stra­
ty minimalne.

X NOWOCZESNA KRADZIEŻ. Odry- 
wając kłódkę od stacji benzynowej M. 
Tuaiewicza skradl szofer Chwist (Gór­
nośląska 7), 20 litrów benzyny do 6amo 
chodu.

X KONIA Z WOZEM wyładowanym 
drzewem skradl Władysław Górski (Gór 
nośląska 22) Teofilowi Górallowi i 
Dziechciarzy pod Porębą.

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 
Przez powieszenie się na pasku usiłował 
popełnić samobójstwo Józef Opuchlik, 
zamieszkały w rzeźni miejskiej. Powód 
tragicznego zamiaru nieznany.

GIEŁDA PRACY.
REKRUTACJA GÓRNIKÓW I POMOCY 

DO BELGJI.
W dniu 22 sierpnia rb. (czwartek) o godz. 

8-ej rano w lokalu Ekspozytury Państwo­
wego Urzędu Pośrednictwa Pracy w Za­
wierciu ul. Paderewskiego Nr. 9 i w dniu 
23 sierpnia rb. (piątek) o ogdz. 8-ej rano w 
lokalu Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy w Sosnowcu ul. Piłsudskiego Nr. lfc 
odbędzie się rekrutacja.
'Kandydaci przy zgłaszaniu się na rekru­

tację winni przedstawić:
1) świadectwo z uprzedniej pracy w ko­

palniach węgla.
2) dowód osobisty lub wyciąg z ksiąg lud­

ności z fotogrufją poświadczoną przez Poli­
cję. Magistrat bądź Urząd Gminy.

5) trzy fotografje
4) zezwolenie z P. K. U. na wyjazd za­

granicę tylko o ile kandydat jest w wieku 
poborowym, nie został jeszcze przeniesiony 
do rezerwy, bądź zo9tal przeniesiony do re­
zerwy a nie ukończył 26 lat.

Podróż z utrzymaniem odbędą zakontrak­
towani na koszt pracodawców Behrijskich.

4523
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Przykry incydent
POL1 NEGRI.

Za sławą idzie zwykle zawiść, jak 
cień za słońcem. Znakomita artystka 
Pola Negri posiada wśród swoich ko­
leżanek po fachu wiele zazdrosnych 
nieprzyjaciółek. Pola mogłaby roz­
maite ich złośliwości i docinki pomi­
nąć obojętną pogardą, ale jej żywy 
temperament reaguje nieraz bardzo 
żywo, z czego wynikają przykre ikon 
flikty, kończące się nieraz nawet 
przed sądem.

O takiej aferze sądowej rozpisują 
się teraz dzienniki amerykańskie 
bardzo szeroko. Oto pewnego wieczo­
ru siedziała Pola Negri w Hollywood 
w jednej z miejscowych rcstauracyj 
przy kolacji. Przy najbliższym stole 
zajęła miejsce bardzo piękna, choć 
pozbawiona większego talentu, aktor 
ka amerykańska, Dora Glyn, urocza 
i młoda blondynka.

Pola zauważyła ,iż panna Glyn pa­
trzy na nią w sposób prowokujący. 
Zachowała jednak spokój. Ale po 
chwili panna Glyn rzek la bardzo 
głośno do swego towarzysza:

— Nie rozumiem, jak publiczności 
może się podobać cyganka z nosem 
zaostrzonym, jak 6ęp. ,

Oczywiście docinek był skierowa­
ny pod adresem Poli. Artystka za- 
wrzała gniewem. Nie wiele myśląc, 
chwyciła flakon, napełniony wspa- 
niałemi storczykami i rzuciła nim 
tak zręcznie, iż flakon z srebrzystym 
dźwiękiem rozbił się na kształtnej 
główce złośliwej Amerykanki. Dora 
Glyn zaskarżyła swoją rywalkę do 
sądu, żądając odszkodowania w wy­
sokości dwudziestu tysięcy dolarów.

Marsz gąsienic
PRZEZ POLA WOŁYŃSKIE.

W pow. Krzemienieckim, wzdłuż 
pogranicza z Sowietami, pojawiły się 
w takiej masie gąsienice, że znisz­
czyły koniczynę, marchew, buraki, 
groch, a nawet nać ziemniaczaną.

Gąsienice te maszerują w kolum­
nach kilkadziesiąt metrów szerokich, 
pozostawiając za sobą tylko ścieru 
z poobgryzanych łodyg roślinnych.

Kilkanaście wsi ucierpiało od tej 
plagi, a stosowanie środków, jak wap 
no, kopanie rowów, nie pomaga.

14 lat czeka
NA POGRZEB.

Sensację w berlińskiej policji wy­
wołało niedawno doniesienie, że w 
jednym z największych zakładów po­
grzebowych w stolicy Niemiec, w za­
nitowanej trumnie, przechowuje się 
jakiegoś nieboszczyka, ukrytego w 
piwnicy.

Policja przypuszczała, że ma się do 
czynienia tu z jakąś zbrodnią, prty­
czem ofiarę jej, w zalutowanej tru­
mnie, przemycono jakimś sposobem 
do zakładu pogrzebowego. Przewa­
żało jednakże przypuszczenie, że ca­
łe doniesienie jest misfylibacją.

Z konieczności iednak urządzono 
rewizję w zakładzie wspomnianym 
i stwierdzono, że doniesienie opiera­
ło się na prawdzie.

Istotnie w piwnicy była trumna za- 
lutowana i mieszcząca zwłoki ludz­
kie. Jednakże zbrodni nie było. Co 
najwyżej tylko przekroczenie prze­
ciw zdrowiu publicznemu.

Zwłoki owe bowiem są szczątkami 
pewnego studenta tureckiego, który 
14 lat tomu był na uniwersytecie w 
Berlinie i zginął wskutek jakiegoś 
wypadku na ulicy, a nosił nazwisko 
Sartis Seepdiam.

Zmarły należał do bogatej rodzi­
ny tureckiej, więc w roku 1915 od­
dano jego szczątki do zabalsamowa­
nia. do umieszczenia w trumnie i o- 
deslania do Turcji.

Jednakże wtenczas była w całej 
pełni wojna; na transport taki po­
trzeba było pozwolenia władz woj­
skowych, które się z tem nie 6pie6zv 
ły, więc właściciel zakładu pogrze­
bowego umieścił trumnę w piwnicy, 
czekając na zawarcie pokoju.

Wojna skończyła się, a krewni 
zmarłego w Turcji wskutek rewolu­
cji popadli w biedę i musieli wyemi­
grować, trumna więc dalej spoczy­
wała w piwnicy. 1’oprostu o niej za­
pomniano.

Dopiero teraz, prawdopodobnie

któryś z urzędników zakładu pogrze-1 ki temu może po 14 latach zwłoki 
bowego, przez jakąś zemstę doniósł Turka znajdą miejsce wiecznego spo 
o tajemniczej trumnie policji i dzię-' czynku.

Półmiljonowy skarb
w starem pudelku z pożółkłem! gilzami.

W domu nr. 40 przy ul. Wspólnej 
w Warszawie w dwupokojowem mie­
szkaniu na trzeciem .piętrze znale­
ziono 7 b. in. zamordowanego w o- 
kruiny sposób 70-letniego Władyisła- 
wa Czermińskiego.

Wiadomość o ohydnej zbrodni, któ 
rej ofiarą padł stary oryginał, od 
wielu lat samotnie mieszkający, 
wstrząsnęła opinja publiczną i zele­
ktryzowała władze policyjne. Prze­
prowadzono energiczne śledztwo i 
zbrodniarzy schwytano.

Osadzeni w więzieniu oczekują oni 
na rozprawę sądową.

Zamordowany śp. Władysław Czer­
miński był człowiekiem zamożnym. 
Dotąd jednak majątek jego nie mo­
że przejść na rzecz rodziny, ponieważ 
nie znaleziono jeszcze testamentu.

W ubiegłą sobotę do zapieczętowa­
nego mieszkania przy ul. Wspólnej 
40 udali się: rejent, adwokat i żona 
śp. Czermińskiego. W obecności do­
zorcy zdjęto pieczęcie. W mieszkaniu 
panował nieład i zaduch. Wszystkie 
przedmioty pokryte były grubą war­
stwą kurzu...

Rozpoczęto bardzo drobiazgowe 
poszukiwania testamentu.

Przejrzano starannie wszystkie pa­
piery, przeszukano szuflady i wszyst­
kie zakamarki w całem mieszkaniu, 
odrywano nawet

tapety i deski z podłogi.
Testamentu nigdzie nie było.
Dokonano jednak bardzo ciekawe­

go i ważnego odkrycia.
. Kiedy już miano opuścić mieszka­

nie, ktoś z obecnych 
potrącił niechcący stare pudełko 
jeszcze od przedwojennych gilz z 

rosyjskiem napisem.

Zycie gospodarcze.
Widoki przemysłu samochodowego w Polsce.

Powodem niewielkiego stosunkowo 
rozwoju automobil izm u w Polsce 6ą 
wyłącznie wysokie ceny wozów. Dla­
tego też coraz bardziej naglącą sta­
je się sprawa naszej produkcji kra­
jowej. O możliwościacn zaś zarobko­
wych w tym przemyśle świadczą naj­
lepiej same, dotyczące kosztów cła 
i przewozu poszczególnych samocho­
dów. Poniżej podajemy ceny najpo­
pularniejszych automobili w Polsce, 
zaznaczając w nawiasie oryginalne 
ceny tych wozów loco fabryka za­
graniczna (ceny w dolarach za naj­
bardziej pokupną karetkę cztero­
osobową) :

Renault 1520 (700), Ford 1340 (625), 
Chcvrolet 1550 (675), Whi-ppet 1550 
(615), Rugby 1580 (625), Essex 1595 
(85Ó), Chrysler 2000 (695).

Karnpanja kolejowa na jesieni.
W łych dniach odbyła się w Mini­

sterstwie komunikacji pod przewod­
nictwem dyr. departamentu eksplo­
atacyjnego, inż. Franka, oraz z udzia­
łem przedstawicieli zainteresowanych 
ministerstw i sfer przemysłowych, 
międzyministerjalna konferencja w 
sprawie ustalenia planu przewozów 
na kolejach na miesiąc wrzesień r.b.

XV wyniku konferencji ustalono 
przeciętny dzienny naładunek na 
16.450 wagonów 1-tonowych, ogólną

Kronika go
NOWA TARYFA KOLEJOWA polskich 

kolei państwowych, która wejdzie w życie 
I października r. b., uprości procedurę sto- 
so-AHrfia taryf wyjątkowych. Taryfy te będą 
sto-owuue bezpośrednio przy nadawaniu 
przesyłek, gdy dotychczas kolej wypłaca 
różnicę pomiędzy taryfą wyjątkową a nor­
malną dopiero po przedstawieniu dokumen­
tów, stwierdzających _ wywiezienie towaru 
poza granicę cehią. Nadawca będzie mócl 

Pudełko się otworzyło i wysypały 
się z niego pożółkłe gilzy, z pośród 
których na środek pokoju potoczyła 

się spinka od mankietu.
Była to spinka staroświecka, dziś 

już niemodna — niemniej jednak bar 
dzo cenna. Obecni bowiem stwierdzi­
li, że spinka jest 
złota z dużym, pięknym brylantem.

W pudełku z gilzami znaleziono 
drugą taką spinkę.

Spinki zabrano i lokal opieczęto­
wano ^ponownie.

Fachowcy po zbadaniu spinek orze­
kli, że brylanty mają
po 16 karatów każdy i spinki przed­
stawiają wartość około pół miljona 

złotych.
W najbliższych dniach odbędzie 

-się dalsze, bardzo szczgólówe przeszu 
kiwanie lokalu.

Jeżeli bowiem nieboszczyk potrafił 
w pudełku z gilzami przechowywać 
tak drogie objekty, jak brylantowe 
spinki, to istnieje usazadnione przy­
puszczenie, 
że w mieszkaniu mogą znajdować się 

i inne kosztowności.
Specjalnie przedmiotem poszuki­

wań jest
żelazna skarbonka,

do której od kilku lat ś. p. Czermiń­
ski wrzucał pieniądze, zaoszczędzo­
ne na niepaleniu papierosów. Później 
wrzucał do niej podobno oprócz pie­
niędzy i inne cenne przedmioty.

Skarbonka była kiedyś umocowa­
na przy łóżku. Ostatnio, na niedługi 
czas przed śmiercią,

została schowana i jak dotąd, 
niewiadomo gdzie.

Brylantowe spinki zabrał adwokat 
do depzytu, aż do czasu odszukania 
testamentu. 

Zestawienie to wykazuje, jak o- 
gromne koszty pochłania cło i tran­
sport. Jeszcze bardziej jaskrawię 
przedstawiają sie te nieistotne koszta, 
Które klijent polski musi nadpłacać, 
gdy podamy je w procentach w sto­
sunku do faktycznej ceny wozu:

Renault 89 proc., Essex 98 proc.. 
Ford 114 proc., Chevrolet 129 proc.. 
Whippet 152 proc., Rugby 153 proc.. 
Chrysler 188 proc.

Gćlyiby więc samochód polski nie 
mógł być tak tanio produkowany, 
jak np. w Ameryce (choć tania siła 
robocza u nas odgrywałaby pierwszo 
rzędną rolę), to zważywszy wysokie 
koszta cla i transportu, polski prze­
mysł samochodowy miałby ogromne 
widoki rozwoju.

zaś pracę P. K. P. na 18.950 wagonów 
dziennie. W dniu roboczym pod na­
ładunek węgla wyznaczono 8.000 wa­
gonów. z czego 5.850 dla Zagłębia 
Górnośląskiego, 1.625 dla Dąlwow- 
skiego i 523 dla Krakowskiego.

Na konferencji tej omawiano rów­
nież. 6prawę zapewnienia dostatecz­
nej ilości wagonów pod buraki w 
związku ze zbliżającą się kamnanją 
buraczaną.

spodarcza.
korzystać z tych ułatwień w tym jedynie 
przypadku, ieżela zamieści w liście nnzewo- 
zowym obok nazwy towaru oświadczenie: 
„Do wywozu morzem za granicę celną".

ZAPOTRZEBOWANIE NA ROBOTNIKÓW 
POLSKICH. Urząd emigracyjny w Warsza­
wie otrzymał z Belgji zapotrzebowanie na 
1500 robotników- którzy zatrudnieni zosta­
ną w kopalniach węglu. Francja przysłała 
ostatnio zajwtraebowaaie na 2UOO robotni-

ków. Holandja, która dotąd mało korzysta­
ła z pracy naszych robotników również pra­
gnie zatrudnić obecnie w swoich kopalniacl’ 
węgla polskich robotników.

RUCH KONCENTRACYJNY W ANGIEL­
SKIM PRZEMYŚLE CYNKOWYM. W ostat­
nich czasach coraz częściej słyszy się o p°; 
wstaniu w Anglji potężnych organizacyj 
przemysłowych, o charakterze trustów, któ­
re skupiają w sobie całą zwłaszcza kolonjal 
ną, gospodarkę poszczególnych gałęzi prze­
mysłowych. Niedawno Burma Co, South Bro 
ke.n Hii, North Broken Hiill, Zino Co i Ele­
kt rolitio Zino Co połączyły się, tworzą® 
wspólną organizację, pod nazwą ..Imperjal 

Smeltiiąg Co'\ Nowemu przedsiębiorstwu 
patronuje Britisch Motał Co, której kiero­
wnikiem jest Sir Robert Horne, a która to 
firma współpracuje z niemiecką firmą Me- 
tallgesełbchaft we Frankfurcie nad Menem-

BUDOWA KANAŁU BUKARESZT — DU­
NAJ. Rząd rumuński zatwierdził projekt 
ustawy, dotyczącej budowy kanału Buka­
reszt — Olteniia, oraz w związku z tem 
różnych zakładów elektryfikacyjnych, któ­
re prezprowadziłyby między innemd ele­
ktryfikację linii Bukareszt — Braeov. Obec­
nie podjęto szereg rozmów i pertraktacyj z 
z-a^ranicznenii koncernami finansowemi dla 
uzyskania kredytów na cele realizacji pro­
jektów.

WZROST EKSPORTU AUTOMOBILÓW 
ZE STANÓW ZJEDNOCZONYCH. Boord of 
Trade w Waszyngtonie komunikuje, iż wy­
wóz automobilów ze Stanów osiągnął z® 
pierwsz półrocze r. b. sumę 315 milj. dola- 
rew, co w zestawieniu z pierwszem pełro- 
czem r. 1928 wyobraża wzrost o 92 milj. do­
larów. W ciągu ostatnich czterech lat wzrósł 
eksport aut ze Stanów Zjednoczonych 0 
94,9 proc.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 20.8

AKCJE: Handlowy 116.00 — 117.00, B 
Polek i 166.00 — 166.25 — 166.00, Zw. 6p 
zarobik. 78.50, Cukier 52.75, Firley 51.00 
Lilpop 51.50, Norblin 138.00 — 137.00- 
Rudzki 32.00 — 31.00, Starachowice 27.25 
—27.75, Poż. inwest. 4 pr. 118.50 — 119-00 
—118.75, Pa-enij. Doi. 5 pr. 61.50 — 60-2? 
—61.25, Ziemskie 4 i pól proc. 49.25.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.96 
Londyn 4323.50, Paryż 34.91.50, Wiedeń
125.57, Praga 26.39, Belgja 124.00, Wio­
chy 46.63, Szwajcar ja 171.57, Kopenhag® 
237.4i2, Stokholm 238.90, Berlin 2212.3& 
Dolar 8.88 i dwie piąte.

Tendencja dla akcyj niejednolita, dl® 
walut bez zmiany.

ROZKŁAD JAZDY.
POCIĄGÓW OSOBOWYCH

ważny od 15 maja 1929 r.
ODCHODZĄ Z SOSNOWCA:

Do Warszawy: 1.10 (posp.), 9.1® 
(posp.), 11.33, 22.06.

Do Katowic: 0.15, 1.28 (posp.), 2.?0>
5.41, 4.08, 5.50, 7.20, 7.42, 7.55 8.50. 
9.30, 10.43, 11.18, 12.22, 15.49, 14.40.
15.26, 16.20, 16.50, 17.18, 17.30, 18.50.
19.26, 20.10, 20.27, 20.45 (posp.), 21.5*  
22.56, 25.43.

Do Ząbkowic: 0.07, 8.00, 12.30, 15.0° 
(wagon bezpośr. kom. poc. posp. 
Warszawy), 16.08, 18.50, 23.05.

Do Zawiercia: 6.40.
Do Częstochowy: 5.00, 7.30, 15.5& 

17.28, 19.57.
Do Maczek: 4.22, 8.47, 11.01, 21.#'
Do Szczakowy: 12.55, 18.21.
Do Dęblina: 3.10, 9.39, 18.02;
Do Kielc: 6.00.
Do Łodzi: 1.47.
Do Kazimierza: 5.16. 10.00, 14.4-5»

18.46, 21.35.

PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA;
Z Warszawy: 1.26 (posp.), 7.5*  

19.00, 20.38 (posp.).
Z Katowic: 0. 5, 1.06 (posp.), I-*' 1 

3.02, 4.15, 4.58, 5.55, 6.38, 7.25,
8.42, 9.14 (posp.), 9.31, 10.50, li-?*'
12.26, 12.46, 13.30, 13.53, 14.55, 15.7“ 
17.23, 17.57, 18.16, 18.47, 19.34, 2L* ” 
21.55, 23.00.

Z Ząbkowic: 5.24, 8.25, 11.14, 16.#
16.47.

Z Zawiercia: 9.28.
Z Częstochowy: 10.35, 13.44, 17.5& 

20.22, 23.32.
Z Maczek: 3.33, 7.10, 7.50, 15.22
Ze Szczakowy: 0.10, 17.14.
Ze Strzemieszyc: 6.43.
Z Dęblina: 2.38, 12.15, 20.02

JL Kielc: 22.31.
Z Łodzi: 4.02. -
Z Kazimierza: 7.13 13.35. lh-^’

20.20. 23.50
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Śmiały projekt
OSUSZENIA 

MORZA ŚRÓDZIEMNEGO.
Świat pełen jest obecnie śmiałych i 

doniosłych projektów gospodarczych. 
Anglicy proponują wybudowanie pod 
kanałem La Manche tunelu łączącego 
Wielką Brytanję z kontynentem euro­
pejskim dogodną linją kolejową. Frar 
cja w osobie Brianda rzuciła hasl 
>,Paneuropy". Stany Zjednoczone zr. 
tnierzają zorganizować Bank Między­
narodowy dla eksploatacji gospodar­
czej dwiewiczych terenów Dalekiego 
Wschodu (plan Younga). Teraz przy­
szła kolej na Niemcy i przyznać trze­
ba. iż ich projekt śmiałością swoją 
przewyższa wszystkie inne.

Na lamach niemieckiego czasopisma 
>.Das neue Europa" ukazał się nieda­
wno artykuł inżyniera Sórgla z Mona­
chium. w którym autor omawia spra­
wę osuszenia Morza Śródziemnego.

/.daniem jego jest to rzecz technicz­
nie możliwa do wykonania, gdyby 
wiem w każdej sekundzie nie dopły­
wało do niego 90.000 m3 wody z Oce­
anu Atlantyckiego i 4000 m3 poprzez 
Unrdanele. poziom morza obniżyłby 
się corocznie o 165 cm. Cóż zatem na­
leży zrobić? Oczywiście zbudować ol­
brzymie tamy w cieśninach gibraliar 
’kiej i dardańelskiej, a zatrzymane w 
hch miejscach wody zużyć jako biały 
Węgiel na wytwarzanie energji elektry 
c*nej.  Autor oblicza, iż tą drogą mo- 
*naby uzyskać siłę elektryczną w wy­
sokości 160 miljonów koni parowych 
W Gibraltarze i 7.2 miljona w Darda- 
Mach. To jednak nie wystarcza, pro­
ces osuszenia trwałby zbyt długo i dla 
ł*8o  proponuje autor odprowadzenia 
®Mci wód przy pomocy kanałów do 
Afryki, zwłaszcza do pustyni Sahary. 
c*>bv  wpłynęło na oziębienie klimatu 
afrykańskiego, użyźnienie pustynnych 
^kolic i udostępnienie ich na wielką 
**nlę dla kolonizacji. Obniżenie pozio 

morskiego tylko o 200 m. dałoby 
^O.(MX km2 nowej ziemi, któraby mo- 
Pn stać się spichrzem całej Europy.

W ten sposób odzyskałaby Europa 
Bacon e ongiś połączenie z Afryką, u- 
■jorzyłaby z nią jedną całość, przypo 
,’nającą bardzo Amerykę, która prze 
M ciągnie się od bieguna do biegu- 
ha- Taka ..Panueuropa" jak powiada 
•“tor mogłaby się skutecznie oprzeć 
*s*elkiej  konkurencji zarówno pana- 
^rykańskiej jak i panazjatyckiej.

Rozwód
W MINUTĘ PO ŚLUBIE.

. Niezwykły fakt udzielenia rozwo- 
-.u w minutę po podpisaniu a.ktu 
jhtbnego miał niedawno miejsce w 
Jedynie. Bohaterami tego rekordo- 
i e?o rozwodu było małżeństwo Gra- 

Uni którzy szczęśliwie przeżyli ze 
osiemnaście lat i nagle za.pra- 

rozwodu. Udali się więc do są­

du rozwodowego, oświadczając ży­
czenie rozwiązania małżeństwa i ku 
swemu zdziwieniu dowiedzieli się, że 
rozwodu uzyskać nie mogą, ponie­
waż formalnie... nic brali ślubu, gdyż 
na przedstawionym akcie ślubnym 
brak podpisu duchownego, który 
' ;nkoiby udzielił. Było to oczywi- 

rzeoczenie owego duchownego,

Edison o elektryczności
i przyszłych wynalazkach.

Sędziwy Tomasz Edison, któremu 
ludzkość zawdzięcza tyle genjalnych 
wynalazków, mimo swych osiemdzie­
sięciu dwóch lat, nie ustaje w swej 
pracy, utrzymując się wciąż w pier­
wszym szeregu najznakomitszych pio 
nierów' techniki. Nic też dziwnego, 
że opinją i poglądy Edisona budzą 
niezwykłe zainteresowanie w całym 
świecie. To też na baczną uwagę za­
sługuje wywiad, jakiego z okazji o- 
rstatniej rocznicy swydi urodzin u- 
dzielił Edison znanemu dziennkarzo- 
wi amerykańskiemu Dudley Nichd- 
sowi. Oto odpowiedzi, jakich udzie­
lił Edison na szereg pytań, dotyczą­
cych przyszłego rozwoju wiedzy.

1) „Czy uda się zaprzęgnąć do pra­
cy dla człowieka 6iłę wiatru, sile 
przypływów i odpływów morza, siłę 
fal morskich, energję cieplną wnę­
trza ziemi?" — „Gorąco wulkanów 
już zdołano zastosować do wytwarza 
nia energji w kilku miejscach we 
Włoszech i w jednem w Kaliforniij. 
Siłę przypływów i odpływów — w 
stanie Maine i w innych miejscowo­
ściach".

2) „Czy sądzi pan, że świiatło sło­
neczne da się kiedykolwiek zużytko­
wać do wytwarzania elektryczności 
na wielką skalę?" — „Tak".

3) „Czy elektryczność jest ostate­
czną postacią energji w przyrodzie, 
przydatną dla naszego użytku, czy 
też można sobie wyobrazić jeszcze 
jakieś inne postacie energji oprócz 
światła, ciepła, promieniotwórczości, 
siły ciążenia i elektryczności?" — 
..Sądzę, że istnieją postacie energji 
dotychczas jeszcze nie odkryte".

4) „Czy wydaje się być prawdopo- 
dobćnem, aby odkryto jaki nowy spo­
sób pozyskiwania elektryczności po­
za obrębem baterji i dynamoma- 
szyn?" — „Możliwe, że w przyszło­
ści będzie można otrzymywać ele­
ktryczność wprost z węgla. Na małą 
skalę udawało się to już nieraz".

5) „Czy wszystkie sposoby prze­
chowywania elektryczności 6ą już od 
kryte i czy uda się kiedykolwiek zbu 
dować bateirję lepszą od tej, którą 
pan wytworzyd?" »— „Bardzo będzie 
trudno znaleźć reakcję chemiczną 
lepszą od mojej, jednakowoż uwa­
żam to za możliwe". 

ale sędzia trzymał się litery prawa i 
odmówił stanowczo udzieleniu roz­
wodu. Nie było innej rady i p. Gra­
ham musiał sprowadzić przed obli­
cze sędziego roztargnionego duchow­
nego. 'Fen ostatni potwierdził swe 
przeoczenie, złożył podpis na akcie 
ślubnym a w chwilę potem sędzia 
podpisał akt rozwodowy.

6) „Jeżeli porównamy rozwój ele­
ktryczności z życiem człowieka, to 
jakby pan określił wiek tej gałęzi 
techniki?" — „Wciąż jeszcze jest 
wrzeszczącem niemowlęciem".

7) „Czy w przyszłości wynalazki 
będą dziełem jednostek, czy też ca­
łych zespołów badaczy, zatrudnio­
nych w wielkich pracowniach?" — 
..Przeważnie będą dziełem jednostek, 
niekiedy zaś będą dziełem wyjątko­
wo zdolnych badaczy, zatrudnionych 
w wielkich pracowniach".

8) „Czy — jeśli zadanie dokony­
wania wynalazków z bark jednostek 
przeniesione zostanie na wielkie pra­
cownie — pobudki do dokonywania 
wynalazków ulegną osłabieniu lub 
może znikną zupełnie?" — „Nie zni­
kną. Najwięcej nam jednak potrze­
ba takiego urzędu patentowego, któ­
remu każdy wynalazca mógłby po­
wierzyć swój wynalazek, otrzymując 
licencję, zabezpieczającą mu na sta­
łe pewną część honorarjów za wyra­
bianie jego wynalazku, z tem, że tą 
część nie mógłby na nikogo przelać, 
ani jej uszczuplić".

9) „Czy większość nowych wyna­
lazków przypadnie na radjo, czy też 
na elektryczność przeprowadzoną po 
drutach?" — „Mojem zdaniom, ele­
ktryczność przeprowadzona po dru­
tach będzie dominowała w dalszym 
ciągu, chyba że zostanie dokonane 
jakieś odkrycie, nie dające się obec­
nie prze wio zięć".

10) „Czy będziemy mieli kiedy bez 
drutową przesyłkę energji elektry­
cznej?" — „Bardzo wątpliwe, chyba 
na małą skalę".

11) „Czy bez energji dostarczonej 
bezdrutowo, statki powietrzne będą 
mogły być poruszane elektryczno­
ścią? * — „Wątpię w to bardzo".

12) „Czy może nadejść czas, kiedy 
ludzkość wyczerpie cały zapas nafty 
i będzie zmuszona posługiwać się wy 
łącznie pojazdami elektrycznemi? ’ 
— „Gdy wyczerpie się nafta, będzie­
my wydobywali energję do samo­
chodów z miału węglowego, z ben­
zolu, z alkoholu".

13) „Czy człowiek zaiwsze będźic 
w stanie wytwarzać dla 6iebie z za­
pasów przyrody tyle energji, ile bę­
dzie potrzebował!*"  — „Tak".

OGŁOSZENIE.
przetargu ofertowego na sprzedaż 

nieruchomości.
Likwidator mienia b. ros. T-wa Sze- 

stowskoj i Nowogostinnodworskoj Birże- 
wych Artielej w Moskwie ogłasza niniej- 
szem przetarg ofertowy na sprzedaż nie­
ruchomości położonej w Sosnowcu przy 
ul. Piłsudskiego Nr. 32 hip. 7 w skład 
której wchodą:

1) parcela budowlana o powierzchni 
3557,87 mtr. kw.

2) budynek piętrowy murowany, mie­
szkalny (2727 mtr.*).

3) 6 pomniejszych zabudowań (442,63 
mtr.’).

Szacunek powyższej nieruchomości u- 
stalono na 131.871 zł.

Pisemne oferty w zapieczętowanych 
kopertach wnosić należy pod adresem 
Likwidatora (Warszawa, ul. Rymarska 3, 
pokój 31) do dnia 15 września 1929 r. 
Oferty opiewające poniżej ceny szacun­
kowej nie będą rozpatrywane. Bliższych 
informacji co do przedmiotu kupna u- 
dzieła osobiście Likwidator (w Warsza­
wie) w godz. 12—15 codzieninie oraz w 
drodze korespondecji, względnie p. Dr. 
Aleksander Krywyj w Sosnowcu — Na­
czelnik Urzędu Skarbowego Podatków 
i Opłat Skarbowych. 4287

Józef Kucza LIKWIDATOR.
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MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
gienicinej przyaypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

OSTRZEŻENIE.
Chcąe nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego. znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagą i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecana naśladownictwa w podobnem do na­

szego opakowania.

ANDRE CHARPENTIER.

Tajemniczy grobowiec.
36)

— Jak się miewasz, moje drogie dziecko? —- 
*acząl bankier ojcowskim tonem. Czy nie jest ci 
u*uj zbyt niewygodnie w tym pokoju pozbawio- 

ny*n  komfortu? Od Ciebie tylko zależy, kocha- 
P'e, aby skrócić ten pobyt. Stanie się to w tej chwi- 
!’ gdy przyrzekniesz być grzecznem i posłusznem 
Pieckiem.

Eljana przerwała mu krótko:
— Czego wuj chce ode mnie? Jeśli znów ma- 
rozmawiać na temat mojego małżeństwa, to u- 

P^edzain, że powiedziałam już swoje zdanie w tej 
Prawie i że nie myślę go zmieniać. Wolę popeł- 
'c samobójstwo niż zgodzić się na projekt wuja.

Zambarow uśmiechnął się pobłażliwie:
— Nie mówmy już więcej o tem, skoro ci to 

^fawia przykrość. Przychodzę dziś do ciebie 
'P rawie. Chcę, żebyś mi podpisała pewien 

j.aP*er,  którv przyniosłem. Och, głupstwo, ale 
’.Ut‘iłem trochę na giełdzie i musisz mi pomóc, bo 

gwałtownie potrzebne pieniądze. Zresztą 
^n tylko pożyczka, którą ci zwrócę z procen-

Podsunął jej papier, który był kwitem wysta- 
ą/opyni rzekomo przez Eljanę na pieniądze, jakie 

niby wziąć od wuja. Cyfra była bardzo wy- 
te,ra• Zambarow miał nadzieję, że przy pomocy 
peo kwitu będzie mógł wydostać pieniądze od ja- 

lichwiarza, na poczet majątku Eljany.
Dtiewczyna potrząsnęła orzecząco głową-

— Jakaś nowa podłość z twojej strony? — 
wykrzyknęła odrzucając papier.

Bankier podniósł pięść nad dziewczyną:
— Czy chcesz, czy nie eheesz musisz mi to 

podpisać. Ja jestem tu panem i masz mnie słuchać. 
Jeśli, postępując z tobą łagodnie nie mogłem ci tra­
fić do rozumu, użyję siły i wtedy zobaczymy, kto 
wygra.

— Weźcie ją — zwrócił się do swoich wspólni­
ków — posadźcie tę gęś przy stole i dajcie jej pió­
ro do ręki. Możecie się nie wzruszać jej szlocha­
mi... Ty, Fabjanie, który masz silne ręce, zduś ją 
za gerdło i trzymaj póki nam nie da znaku, że się 
zgaozi. usłuchać.

Mówiąc to położył papier na stole i przytrzy- 
mując go dłonią, palcem wskazywał miejsce, gdzie 
miał być położony podpis.

W tejże chwili ostry świst przeszył powietrze: 
długi fiński nóż o cienkiem ostrzu przeleciał przez 
pokój i przygwoździł do stołu rękę bankiera.

Oba okna i drzwi były zamknięte, w pokoju 
nie było nik- obcego.

Zambarow .uzyknął przeraźliwie z bólu i ze 
strachu. Nóż w okrwawionej ręce drżał jeszcze...

Laranchard i Fabjan oniemieli z przerażenia 
i ro?.glądali się wokoło wzrokiem obłąkańców...

Widmo w żółtym pałacyku.
Z przygwożdżonej do stołu ręki bankiera, 

spływał wąski strumyczek krwi, zmieniając się nu 
ziemi w purpurową kałużę.

Bankier krzyczał nie-swoim głosem.
— Ratujcie, weźcie ten nóż!
Druga jego ręka drżała tak silnie, że nie był|

w stanie pomóc, wyrwać nią ostrza z ciała.
Laranchard i Fabjan stali dalej, ogłupiali zu­

pełnie. Przerażone ich oczy błądziły od krwawej 
ręki do okien i ścian pokoju. Eljana znieruchomia­
ła, przymknęła oczy, modląc się w podzięce za tę 
niespodziewaną pomoc. Wreszcie Fabjan opamię­
tał się. Ciężką, olbrzymią dłonią chwycił trzonek 
noża i z trudem wyciągnął ostrze. Bankier jęczał 
jak zraniony zwierz; dzwoniąc zębami pytał:

— Kto ucił ten sztylet? Czyście widzieli?
Obaj wspólnicy zaprzeczyli ruchem głowy. 

C c- vraa obszukali już wszystkie kąty pokoju. 
Z-‘ barów wpatrzył się w okno.

— Były cały czas zamknięte, jestem tego pe­
wien — rzekł Fabjan, zrozumiawszy myśl swego 
pana.

— Więc jak?... skąd?... — szeptał bankier nie­
przytomnie.

— Nic nie wiem... nie rozumiem już nic... — 
zdławionym głosem odpowiedział Laranchard.

Fabjan obchodził pokój i ciężką pięścią ostuki­
wał grube inury. Zambarow bezmyślnie patrzył 
nu swoją rękę, z której kapała krew, wreszcie wy­
jął chusteczkę do nosa i owinął nią skaleczoną 
dłoń. Dokument, który miała podpisać Eljana, le­
żał ni; stole zbroczony krwawemi plamami, jakie 
rozlały się na papierze, zamierając treść pisma 
Bankiet chciał go wziąć ze stołu, lecz w tejże chwi­
li cofnął rękę, jakby obawiając się, że samem dot­
knięciem fatalnego dokumentu ściągnie na siebie 
gniew niewidzialnego widma, które widać błądziło 
wśród tych starych murów. Fabjan dalej czynił 
swoje poszukiwania, wspomagany przez bladego 
jak śmierć Larancharda.
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KINO

„ZAGŁĘBIE”
DAWNIEJ

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY*

5 MADAME RECAMIER
Wielki narodowy film francuski podług powieści Herriota. w W roli tytułowęj MARIE BELI.Premjera tego filmu odbyła się w Paryskiej Operze.

Następny programi 

„iw Mswinr 
w roli tytułowej z 
ANNY ONDRĄ.

KINO

SFINKS
Od poniedziałku 19 do niedzieli 25 sierpnia r. b. ,r W roli głównej

PUSTYNIA W PŁOMIENIACH 1V^~O. 
Dramat wschodni w 10 aktach.

1 If 0^ dn'a W sierpnia Wyświetla wielki polski dramat wybitny salonowy, osnuty na tle prawdziwego1 ninn Wnt irl 1 zdarzenia w polskim dworze w Kieleckiem p. t.
I „TRAGEDJA ZNIESŁAWIONEJ”

] obok kościoła. | w roli głównej: Zofja Jaroszewska, primadonna teatru Narodowego w Warszawie, Wanda Wolska, | Jerzy Starczewski.

Baczność! — Baczność!
NADPROGRAM:

Zmiana programu występu 
artystów na scenie.

KINO-TEATR | poniedziałku 19 sierpnia r.b. i dni następne. — Pełna kobiecego wdzięku LIANA HAID w cudownej sielance miłości

„UCIECHA” „SZKARŁATNE ROZĘ i CZERWONE USTA” 
DftlirOBS Llfirn.. u U IGI. 0'1)1. i Dzieje bezgranicznej miłości biednego dziewczęcia i wielkiego arystokraty którego serce uległo pod czarem prawdziwej miłości.

r
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GIMNAZJUM ŻEŃSKIE

im. EMILJI ZAWIDZKIEJ
LEOKADJI MŁODZIANOWSKIEJ - DZIKOWSKIEJ 

W Dąbrowie Górniczej, ul. 3-go Maja Nr. 10, telefon 2-60.
z prawami szkół państwowych

EGZAMINY WSTĘPNE DNIA 29 SIERPNIA.
— Początek roku szkolnego dnia 3-go września. —

Córki pracowników państwowych otrzymują zwrot opłat szkolnych bez zaświad­
czeń o braku wolnych miejsc w szkołach państwowych. — Dla niezamożnych ulgi. 
4288 DYREKCJA.
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DYREKCJA GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO

f J. Krzymowskiej i W. Replińskiej
w BĘDZINIE (z prawami)

ogłasza, że zapisy kandydatek do wszystkich klas przyjmuje kancelarja 
Gimnazjum (ul. Kołłątaja 35), od dnia 21 sierpnia w godzinach od 10 do 13.

Początek egzaminów 29 sierpnia, o godzinie 8-ej.
Początek lekcyj 3 września.

IW GIMNAZJUM ZENSKIEM
(Z PRAWAMI)

H. RZADKIEWICZOWEJ
W SOSNOWCU, DĘBLIŃSKA 1. «12

Zapis uczenie codziennie od godziny 10 do 13.

OGŁOSZENIE O LICYTACJI.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dn. 19 maja 1920 r. o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do publicznej wia­domości, że dn. 27 sierpnia 1929 r. o godz. 10 w Czeladzi w Garbarni „Czela- dzianka” odbędzie się licytacja w I terminie ruchomości składających się z Rek maszyny do wyciągania skór oszacowanych na Zł. 1.500 należących do Garbarni Czeladzianka” na pokrycie należności Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu. * Ruchomości obejrzeć można w dn. licytacji od godz. 10 spis zaś takowych codzienie od 9 do 14 u Okręgowego Ekzekutora Powiatowej Kasy Chorych w Będzinie, Małachowskiego 6.’ OKRĘGOWY EGZEKUTORBędzin, dnia 19 sierpnia 1929 r. Powiatowej^Kajr Choorch^^Sosnowcu

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Kolei Państwowych 

w Warszawie wzywa osoby, życzące wydzierżawić na czas od 1 października 1929 r. na termin roczny, względnie dłuż­szy, następujące objekty kolejowe na b. st. Dąbrowa Rad.: były dworzec muro­wany pow. 213 mtr. kw., magazyn drew­niany pow. 442 mtr. kw., magazyn drew­niany pow. 315 mtr. kw., magazyn beto­nowy pow. 49 mtr. kw., rampa odkryta pow. 150 mtr. kw., 2 place pow. po 300 mtr. kw., plac pow. 200 mtr. kw. oraz 4 place pow. około 273, 1032, 1411 i 1547 mtr. kw. każdy do składania ofert ze wskazaniem:1. wysokości proponowanej tenuty dzierżawnej.2. celu na jaki objekty te użyte będą.Powyższe objekty mogą być wydzier­żawione wszystkie razem względnie od­dzielnie zwłaszcza cztery ostatnie place.Oferty z dołączeniem kwitu Kasy Głównej w Warszawie względnie Kasy stacyjnej w Dąbrowie ze złożonego wa- djum w wysokości 300 zł., nadsyłać lub wrzucać należy w dwuch kopertach za­pieczętowanych z napisem: "Oferta na (wyszczególnić dany objekt) przy b. st. Dąbrowa Rad.“ do godziny 12 w połud­nie dnia 16 września 1929 r. do specjal­nie na ten cel przeznaczonej skrzynki znajdującej się w Wydzi; nym Dyrekcji Kolei Państ szawie, Al. Jerozolimskitymże dniu o godzinie 12 m. 10 nastąpi otwarcie ofert.Proponowana suma czynszu winna być wskazana cyframi i słownie.Dyrekcja zastrzega sobie prawo wy­boru dzierżawcy bez względu na wyso­kość zaoferowanej tenuty dzierżawnej.Tym oferentom, którzy nie utrzyma­ją się przy przetargu, wadjum będzie zwrócone.Przetarg może być unieważniony bez wskazania powodu.Nieuwzględnione oferty pozostają bez
UWAGA: Obowiązująca taksa na dzier­żawę tych objektów za po­mieszczenia po 1 zł. 20 gr., za rampę po 60 gr. i za pla­ce po 12 gr. za 1 mtr. kw. miesięcznie. 4311

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Place nad morzem bli­
sko miasta i stacji od 
3 do 9000 zł. i na roz- 
płatę sprzedajc Makow­
ski — Wejherowo 4. Po­
morze! 4292

« , miumeirowy jennoiamowy: na 1-ej stronie względnie przed telCennik oołoszen: SEssissassaS-ss
■* ’ nia do zmiany cen bez uprzedn:

Sosnowiec: t. Y'eTeff'£ n.
Wydawca i redaktor

POSADY i PRACE

LOKALE

ZGUBIONE 
dokumenty

I ZAWIERCIE, 5-go Maja 27. 
| GKODZIEC. Budzińska.
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